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Walki na froncie ustają.
y c ^ m u n i k a f  $  z i ą b  u  a ^ n p r r t l n ^ f ? o

z dnia 11 marca.
Na całym froncie ■wschodnim powaźnie'sz<> 

tkcye bojowe usta'v. Na odcinku Latyczowa za­

atakowali bolszewicy nasze placówki. Po dłuż" 
s;ej walce został at*k odpai ty.

Drugi zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk

a [iiia lailofiai

Stpej"# kolejom
KRAKÓW. 11 marca (tel wł.). Rozpoczęły 

wczoraj strejk kolejarzy trw a w dalszym fciągu. 
Na caiym obszarze dyrekcyi radomskiej i k ra­
kowskiej rucii zastanowiony.
Kursują iplko pociągi wojskowe i a p ro w iz a c je
Wsztjkie zarzuty prasy brukowej i burżuazyj- 
nej jakoby strejk g oził wygłodzeniem ludności 
lub zagrażał transportom dla armii, są 
lospolitcm oszczerstwem rzuearem  na strejftu- 

-jącuch kolejarzy 
W d  rej ku bierze udział tak służba jak  i u- 

rzędnicy

Dokąd będzie trwał strejU?
KRAKÓW. 11 marca (tel. wł.) Dziś odbyło 

się tutaj olbrzymie zgromadzenie kolejarzy, na 
kiórem uchwalono, źe slrejk będzie trwaf tak 
diugo dopoki nie przyjedzie speeyalna k misya 
iząduwa, .by  złoiyć wobec strejkujących obo­
wiązujące zapewmer .ep że żądania ich zostana 
spełnione.

Uchwałę tę zakomunikowano Sejmowi i rzą­
dowi. Dotąd nie nadeszła odpowiedź z W ar­
szawy.

EtRilitaryzacya elektrowni.
WARSZAWA. 11 marca. (Tel. wł.) W ybu h ł 

tutaj stre,k w zikli-dach elektrycznych, gazowni 
i wodo iągach. ISarszawa bez światła, a woda 
nie dochodzi do wyższych pięter. Taatry nie 
flrają. tramwaje stanęły. Strejk wybuch* ula 
poparcia slre^kujących od kilku tygodni me­
talowców.

WARSZAWA. (Pat) Ostatecznym punktem 
spornym zatargu z metalowcami j .s t  żądan>c 
zapłacenia za czas strejku.

WARSZAWA (Pa* ) W  Jjprawie strajku toczą 
si? rokowania w  mn&irrstwie pracy. ELtorowu.ę 
zsnH a-yzowaao. W .a tze wojskowe n  kaza y ro- 
botniaom s ta w ;e r i s i ę  tło pracy o pótmcy. O- 
pomt bę<tą p o d p a l, sądowi wopirn -mu.

—O—
WARSZAWA. (Pat.) Robotnicy elektrowni 

p o d  g r o z ą  m i li t a r y z a c y i  p r z e r w a li  d e m o n s tr a e y j 
n ie  s t r e jk  i o g o d z . 1 2  w  n o c y  p o w r ó c i i d o  
pracy. Co do pracowników gazowni i innych 
zakładów narady w miuis erstwie pracy tiwają 
w dalszym ciągji.

Strejk powszechny w Lub inie
WARSZAWA. 11 marca. (Tel. wł.) W Lu­

bonie wybuchł strejk powszechny.

Rosyi grozi u trata  całej Ukrainy.
WARSZAWA, (Pat.). „Gazet i Poranna* do- 

ê-Si ; Bolsz-wicka „Praw da” potwierdzając utratę 
Kozyra i Kolankowi z stwierdza otwarcie, że 

1est to cios, kióry zagraża rozpalaniem  cał.go 
frontu. „Praw. a* utrzymuje, że o Idriały pclskie 
?l0ią w oddaleniu 2 wiorst od Dniepru. U t r a t a  
^°zy rza  grozi utratą całej Ukrainy Przeiażeme 
przei.iaące  się na łam ach głównego organu 
Paityi komunistycznej tłumaczy gwałtowne i 
n afarczywe dom agaria s;ę Cziczerina Raków*
skiego, aby zawrzeć pokoj z Po ską.

0 przywrócenie pra® skazanym  przez 
sądy państw zaborczych.

'.RSZAWA.* Pat.- Komisy a praw nicza od­
bytu posiedzenie na kioiern do długiej dyskusji

nad projektem ustawy o przywróceniu praw 
skazanym, przyjęto za zasadę, źe ustawa ma o- 
bjąć wyłącznie skazanych za przestępstwa poli­
tyczne i wojskowe, popełnione w ciągu lat 30 
tj, od roku 1890. Wniosi k o ob ęcie amr.estyą 
wszystkich od roku 1772 przez rządy zaDorize 
skaz.nyeh, wnioskodawca p seł Swida c> fnąt 
po wyjaśnienia h rządu i posła Grzędzielskiego. 
przewoduiczącigo komisvi likwidacyjnej.

C zy s to  sooyalist rzą d  w  S z w e r y l .
KRAKÓW. (Pat.) Radio z Lyonu. Ze Sztok­

holmu donoszą ofłeyalnie, te  Branting przedło­
żył królowi do aprobaty listę członków nowego 
gabinetu.

Branting ma być prezy cantem, baron de PaJ- 
mestiema eden z przywódców sucyal. szwedz 
kich m)n st*em spraw zagrań. Wszyscy inoj człon­
kowie ..owego gabinetu należą do party: soęya- 
Jistveznerj. Gabinet Branpnga bidzie pierwszym 
jednolitym socymistycmym rządem wśród trzech 
państw skauiyaawidach

Z powodu zbliżających się rokowań pokojo­
wych, podnosi się fiala strachu wśrżd burżuauy* 
polskiej, ż e b y  P o l s k a  n i e  z o s t a ł a  o d o s o ­
b n i o n a .  Nawet wtedy, Kiedy poudca decyzya 
zawarcia z Rosyą pokoju została samodzielnie 
powzięta, ciągle jeszcze ma się uczucie, że ta 
ueęyzya mogfaby być zmienioną na żądanie enten- 
(•y, Plyszy się że polski minister spraw zagranicz­
nych musi najpierw objechać ,,dwo.,y“ zachodni 
i tam szukać pozwolenia na to, na co się Polska 
sama zdecydowała. Znać w prasie i w mowach 
trwożliwe miadDłuehiwania, czy  pp. MUleraud lub 
Lloyd George zgodzą się, czy pozwolą, czego też 
zażądają od Polski, co jej obiecują?... Cała ohyda 
polityki endtecKief tej utrzymanie paryskiej z przed 
iiioda wnych czasów, znowu objawia się w  swej 
przedpokojowej postaci.

Narodowa Demokracya chciała tak prowadzić 
wojnę, jak obecnie chce robić pokój. Cliciała wo­
dza mianowanego zagranicą, oli-erów sprowadź© 
nycr tz zagranicy i organ zacyi wojska narzuec- 
nej przez zagranicę, oczywiście przyjazną pai 
tji naiodowo-dezniokraiyeziiej. Żelazna wola Pd 
&..dskiepo ; pSłia lewicy unicestwiła te targowlckjr. 
pliany. le m  niemniej zwracał1 się narodowi demo­
kraci wprost do jenerałów francuskich z tak im  
nfcrłychianem żądaniem, aoy ze strony tvch je­
nerałów wysyłano o f,cer ów wprost na posiedze­
nia wojskowej ,romisyi sejmowej!... XVIII. wuek 
budzii się w Polsce po 150 latach dio życia.

Każde pokolenie, każde stronnictwo polska, 
jest w  ciągu1 stu lat ostatnich chore na chorobę 
iii-jscmiodzjemości, której głównym objawem jest 
przesadn y miczcm n  euz&sadrfone liczenie na po­
moc Europy Zachodniej. Po ,,Czartoryszczyźn:e“ 
szła sujgestya rewolucyjna, potem znowu prawica 
zaczęła loddawać się tym samym złudzeniom 
Tymczasem Euiopa Za^nodnia rozwijała w sohe 
różne teorye najbezwzględniejszgo egoizmu na­
rodowego, czy  państwowego który odpowiadał 
doskonale ©zwojowi (.dapitauzmiu.

Fnanc^a umieściła przez ostatnie pół wjektr 
cah. swoje nadzieje na pozyskaniu Rosyi. Nadzie­
je ite nie były piator Lczne, bo stosuneh Franeyi 
do Rosyi wyrażał się w codz^nnei i życiu: nad- 
zwyczajncir. za'nJ*me90wan tm  tnansowem  Frań-- 
cyi w  Rosy\ Czternaście miliardów franków, po­
życzonych Rosyi przed1 wojną, to olbrzymia su­
ma, wiążąca te oba państwa Anglie zaś hazyłn 
i otrzymała surowce z Rosyi; zresztą potrze­
bowała również Rosyi przeciw rosnącej ciągle 
potędże militarne, Niemiec. Stosunki te prze­
trwały wojnę, i  gdyby me ruch rewolucyjny bol­
szewicki, oba państwa otaczałyby na|fi*arann'ejszą 
opieką państwo rosviskie w obronie swych wła­
snych interesów. W tym sensie irtoś powiedział, że 
l v ,-./a powinna by Lenino wi wzmes^ pomnik, ja­
ko dzielnemu twórcy niepoaegłei Rzeczypospo­
litej....

Liczenie na to, że Rosya pozostanę na dlug,-r 
lata odcięta od Europy Zachodniej, że taż Euro • 
pć Zachodnia przyąmie zamiast Rosy. państwo 
polskie, jako drobne do zastąpienia Rosyą. jest

C R G A N  P O L S K I E J  P A R T Y !  S O C Y c . L I  S T Y C Z N E J

' CENA PRENUMEKATY 
We Lwowie .me?. 2T K. (14 ML) 
Z dost&wą do domu 23 K (16 IWk) 
Na prowincyi mies. . 2s K (i6 »t., ) 
W innych państwach 26 K. (18 Mi .)

CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenie za wiersz noep. 1 K 
,4-des »ne za wiersz nonp. 3 K 
Pod k/om ką wiersz . . .  . 5 K 
Orobae og ioszeu r 30 h.za* wyra.
Adres Redakcyil Admimstrasyt 
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W a.Jiczu wojnr pulsko-czeskiej.
Przed brcoawtm starciem  na Śląsku Cifeyzyńó&int.

łlość jeełnostroHnem. Bo choćby potekn magla 
t>yć skuteczną o broną Francyi przeciw iNieenx>nx» 
to  jeszcze nie może porównać 'się z Rosyą, jąka 
olbrzymim cbsaam o njjev;yzyskanych bogactw 1 
fnożliwoaci ekowm-:cn r.’C’i. Ztąd han-eczność 1 cze- 
lila się * Polsld ze Wschodem Europy na rów ­
ni z całą Zachodnią Europą.

Polska nie może być dzisiaj niczyim „przed­
murzem' , a  być powiima łącm ^ ćm  i sojusznicz­
ką zdolną da zawiasrania pr .yirrerzy tak z Za­
chodem, i W schódem., Liczenie na katolicyzm, 
rewolucj ę, demokracyę, cywiizacyę Zachodu sta­
ło się anacłuonjzjnan dla Polski w  tvm sensie, 
Jaltooy Zachód gotów był dic bezinteresownej po- 
łityLi wobec Polaków we wszdkieh w runkach  
i w  każdym czasie...

Idealizm zacho osr był zawsze barozo> podej­
rzanej wartości, a kapitał zachodni od maczał się 
Zawsze cynizmem, który boleśnie ranił „tkliwe" 
serca polskie. Czas by byt tvyi zueić w  wyo­
braźni polskiej dz“ecirk.nva z poetyki państw Ka­
pitalistycznych

W śród seruoeznych zapewnień przyjaźni dla 
Polski dała Anglia 100 m-ionow runtów na kon.tr- 
rewolucj jny ruch rosyjski, a Polsce nie pożyczyła 
nawet dziesiątej części "tej sumy Francy a miała 
jeszcze tewrpn® ekspedycyjny dla zajmowania O- 
dessy Polsce obiecuje dziś aj — ochotników,.

Samodzielność decyzyi pokojowej Polski fest 
wejścieTT na drogę jedyine możliwej polityki. Jest 
to również zdaniem dyplomacyi angielskiej j o- 
pini1 'nancuskiej, które nie chcą ubopodSwej od­
powiedzialności opiekuńczej wobec Pcmski, będą­
cej w  wojru-e z Ros^-ą — bolszewicką, ale Rosją, 
która może wkrótce przestać być bolszewicką, 
a  zostanie nadal państwem stwnjl-jonowani i ol- 
brzjiuią krainą surow ców !.

Polska namodzietna uzyska rif.Teko rychlej 
kredyt i pomoc realną, neż Polską — „pupilek" 
Polska if>calnych obrońców „przedmurza", dru- 
m  kolczastego" itp. interesujących frazesów. Po­
kój Pok" i z Rosyą zawiera w  sobie zawsze mnó­
stwo obaw na przyszłoś \  ale obawy tę bąie zmniej­
szą pię, lecz wzrosną i kornp£j.óU|4 się z chwalą, 
jefy dlo tego pokoju wmieszają się interesy państw 
zachodnich, czyli Francyi i Anglii- Ów sławny 
„mandat", na lat 25 którym zn Zachodzie zamie­
rzano uszczęśliwić Polskę, w  Galicyi Wschodniej 
dąjfi przedsmak czego mamy sis snoiziewać na 
Ukrainę (morze Czarnp), 1 nad1 Bałty kkm , fdy o- 
krtśloue tŁatniiary i w k rssy  An*Ui i Fiaitcy; ze- 
‘chctą sie Kształtować na tych te* ytoryach. interesy 
te rjawią s ię  z •'ewnością, dla żeby Polska miała 
je przvuev•szystkiem na o?łu, żeby dla nidh 1 w e­
dle ricii *egulowała swói stosułv k do Rosyi, taka 
polityka byjaiby polityką dizjed, albo — za- 
przadm eow '  '

Ani strach, ainl cudza łasica nie mogą być 
wytyczna ooiiiyKi polskiej. Po śka mus1' dćcyaować 
Wreszcie sama o  tsobfe, a decyzję swoją prze­
prowadzać w warunkach ocenianych nie wedle 
dawnych iafcichś ideologii, sentymentów, czy na- 
wyczek, a wedle ich pożytku lub szkody dla sie­
bie i tylko dla siebie. „Trybuna",

Jak przysięgać muszą żefnterzs 
wigierscy ?

Przysięga, którą składać muszą żołnierze 
węgierscy, zaczyna się następującym haniebnym, 
wolncść sumienia gwałcącym zwrotem:

Przysięgam na indę świętej dziewicy, Maryi, 
że będę zrwsze dążył ilo uvolnienja od Czechów 
i Rumunów obsadzonych obszarów i do połą­
czeni? ich z Węgrami; iakoteż t r a w i ć  będę z 
każdym ruchem SGcyelistycznym-

Ronfereneya socyalistów z bolszewi­
kami w Wiedniu.

PRAGA, Pet. Dzienniki czeskie donoszą z 
W iednia, Ze obecnie toczą się tam rokowania 
pomiędzy austryackimi i włoskimi przywódcami 
socyalistycznymi w któiych to rokowaniach bio­
rą  udział również przebywający we W iedniu 
przedstawiciele rządu sowietów i mężowie zau­
fania niezawisłymi socyalistów niemieckich.

Q 1 ■ •*> m V *V J -* i.

CIESZYN łPat.) K arpina koalicyjna wysła­
ła iwszystlde oodziały wojskowe do Źagłębm o* 
raz zażądała od dowództwa, dywizyi netychmia- 
fetowego wysłania dWócić pułków z karabinem* 
maszynowym*. Komisy*. iesr przekonana, ia  cały 
ruch wywołali Czesi. Bandy czeskie zrabowały 
mnustwo micszklań polskich. Czesi zaorali z sobą 
jako zakładników dra Buzka i p. KiecLonlowa, sio­
strę ministra GraDsicego. W  gruchach bcfze 
udziai wielu ieg:anistów cze^aca, przebranych 
po cywilnemu Zas idarmerya czeska ani w jednym 
wypiuKU nie in ^ w e n  owAm ui ooronjju Po.akow

KOMISY A ZAMIERZA ZAPROWADZIĆ STAN 
WOJENNY I S^DY DORAŹNE W ZAGŁĘBIU.
Robotnicy z Huty Trzyiijeddej, < hcieli iść na po­
moc Polakom lecą udało się ich po wstrzymać wy­
stawili oni tylko £ lina posterunki na grani ;y Kar­
winy i Frysztatu. S>lua uSewa przeszkodziła da l­
szym napadom band czesl idi. Sytuacya jesi na- 
tual groźna. - - - -

*
KARWINĘ I LirrYN ZAJĘŁY BANDY CZESKIE 

I DEMOLUJĄ POI .SKIP DOMY
Wojska wło Jde stanęły na Branlty  Fiysztatu i 
L .m ią przystępu db npasta. Wojska francuside 
stoją na rynku w  Irysziadżie. Dowództwo wojsk 
czeskich prosiło telegrafAznie o pozwolenie na 
wkrociun'e wojsK czeskich na ś lą sż ,' lec? KomJ- 
aya demu kategorycznie odmówiła.

Statystyka studen/ów uniwersy­
tetu warszswskiegtif

W zimowym semestrze r  akadcm 1918--19 
prz«;d wstąpieniem młodzieży akademickiej w 
szeregi arm ii uniwersytet warszawski liczył »iu- 
chuczóyr 43S 2. *

W bieżącym semestrze zimowym w r. 19J9 — 
20 zostało przyjętych do uniwersytetu i zaima- 
trykulowanych Kuudydaiów 1C4&, a więc ogólna 
liczba słuchaczów powinna wynosić 6158.

Służba wojskowa, śmierć w bojach i choro* 
by na frontach przerzedziły jpacznie szeregi 
młodzieży akademickiej. Część młodzieży przts 
niosła się do innych uniwersytetów polskich, 
część zaś porzuciła studya i pr/.ebywa na różnych 
urzędach w służbie państwowej i społecznej, tak, 
ta liczba młodziiży, dopuszczonej do studiów  
w uniwersytecie na dwu bieżących u mes trach 
(zimowych) rażeni ze słucht czarni: atudyuw me- 
terynaryinego i farnjacyi wynosi obecuie tylko 
45Ś7 słuchaczów. W~ttj liczbie mężczyzn 2u6 I 
(64.6 proc.), kobiet 1626 <35.4 proc ), wyznań 
cnrześcij^ńskich 3247 (70 proc.), wyznania moj- 
zeszowego 1310 (30 proc.).

Li zba kobiet od r  akadem. 1915—16 do 
obwili obecnej wzrosła z 9 p roc, do 35.4 proc. 
ogólnej liczby studentów,

^Liczba studentów wyznania ępcjżeszowtgo w 
chwili otwarcia uniwersytetu w r. i 6 I 5 — 16 
wynosiła 50 proc. ogółu słuch iczów, w r . 1916 17 
— 47 proc., w roku 1917—18 —- 44 proc., w 
r. 1918—19 — 34 proc., a w obecnej chwili w 
r. akadem. 1919—20 wynosi 30 proc.

W ydział prawny liczy obecnie słuchaczów : 
1697 <37 proc.), wydział lekarski 1168 (25-Ó), 
wydział Clozołiczpy 1361 (80 oroc.). wydział teo 
logiczny 37 (0.8 proc), studymn weteryosryjnc 
34 (6.7 proc.), studyam  lai maceutycznc 291 (6 
proc.). , I

Z ogó'nej liczby kobiet słuchaczek (1626) 
w tdług w jznania uniweisytęt liczy: chrześjiia- 
nek 1109, wyzm nia mojżeszowego 517 <31 proc.)

’R'f -'J 1 ' T ? ’ *

Stan orujenny w w arsz ta tach  ftolejo- 
wysh w Bosyi.

MOSKWA, (Pat.) Rozkaz dzienny sowietów 
Jf 10 marca zapowiada wprowadzenie w warszta­
tach kolejowych stanu wojennego celem wy­
warcia nacisku na opuszczających pracę ro­
botników. Operni karani będą według prawa 
wojennego.

WARSZAWA, (Pat.) „Kutvei PoŁssl" *«*>• 
pi: Wczoraj w  noc^ udam się <ło Cćszyna osobna, 
polska ^eiegacya, w  której skuić wchodzą przed' 
gtawiciel Naczelnego Dowództwa ' przedstawi- 
ffbct Unią. epraw zagrań

* ł 
Strejlt nh Sl^shu Ciesz, cz^śeipwo 

l przerwany.
CIESZYN. (Pat.) Dnia 1C bm, odbyła się we 

Frysztacie konferencyc przedstawicieli górników 
j partyi poiitycznyph rewiru węglowego, na któ­
rej uchwalono przerwać streik generalny na te- 
rytorym n podległem Radzie Narodowej, nato­
miast
tanfymjDurać gv a niezłomną enrrgią w b. oku- 

uacy) czesbiej.
Węgiel z kopam i „Silesia" w Dziedzicach ma 
być zużyty na potrzeby przemysłu Śląska Cie» 
r y ń s k i e g o

■- -iÓ —

SZKOŁY PuLSKIE ZAMKNIĘTE,
CIESZYN (Pat.) Wsżjwnde szkoły polskie w 

Zagłębiu Ostrawskrem pa sirar.e  Śląskiej s.j ze n- 
kuiętę Nauczycielstwo m usato uciekać- poniewnjj 
bojówrkts czeska zasnozSla mn śnŁerdą.

—o —

Ą ó z n e .

Hamalershlie iazdy aufomobilislóro
Tragiczne wypadki m in. śmierć posła Ma­

lewskiego z powoda nieokiełznanej jazdy auto* 
mobilistów wywołują w W atszawie słuszna o- 
burzenie i odbity się nawet echem w Sejmie, 
kióregc rozporządzenie ukróci mozc tę swawolę 
szoferów naszych i nie naszych, jak w udom c 
bowiem, przeważni* „fantasy** taką odznmo/ają 
się szoferzy najręzm sitszycn misyt zagranicz­
nych.

A l e  i n a s i antomohiliści dają się ludności 
dobize we znaki, pędząc na oślep po ubcach 
lwowskich, grożąc przechaduiom i wozom ka« 
tastroi’% 1 wyprawiaj ic istne orgie błotnistych 
pryszniców naokoło. W  ul. Sykstuskiej pozwo­
lił sobie pewien automobil ciężarowy na jazdę 
tuż obok chodnika, a więc jam a pełną gęstego 
błota (kilku decymetrów g !ębok« ści najmniej, 
wobec -tanu ulic lwowskich) i rzucał dosłowmia 
p ła !aml błota, na niestc/ęsnych przechodniów 
i wystawy sklepowe. Świadkowie podobn ie »a* 
ryackiej Hkavalerskiej* jazdy proszą za naszert* 
pośrednictwem powołane c/ynn ki, by zwróciły 
uwagę, na sposób jazdy sroferow wojsnowycu 
i zabroniły im niebezpiecznych harców.

i
Chicago zabroniono pogrzebów 

publicznych*
W Chicago zabroniono pogrzebów publicz­

nych z powodu szalejącej epidemii
Jak  donosi tamtejszy „Dziennik Ludowy" 

(PoLsh Peoples Daily), z rozkazu miejskiego ko- 
nrsarza zdrowia dr. Robertsona, pubbcmŁ po- 
grztby są zakazane, ponieważ ilość śniierci na 
influenzyę ogromnie się zwiększyła.

Dziennie um iera stc kilŁadziesiąt do tizyjty 
osób W  m f’ścle jest 175 karawanów pogrze­
bowych a każdy z karawanów odhywa po kilka 
podroży na ementarz codziennie.

RozporzHrenie komisarze opiewa, źe nip 
wolup w m ieśuc urządzać ceremonii pogrz?bo- 
w yct przy udziaie publiczności w kościołach 
i kaplicach. Nie wolno publiczności gromadę<ć 
się przy ciele zmaiłego. Tylko 10 osób dorosłych 
z rodziny lub najbliższych krewnych zmarłego 
może brać udział w pogrzebie oprócz pogrzel o 
w ego i jego pomocników.
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Strejk Enifejowy w Krakowie.
LWÓW, ,11 marca.

Na "bi^arze krakowskiej dyretacy. kolejowej 
a więc w  całej Galicy1 zachodniej i w d /rek iy j 
radomskiej wybuchł strejk kolejowy. Wiadomo- 
śdi o strejkti nadchodzą też i z innych stron. Nie 
jest wykluczone, że strejk rozszerzy się na dal­
sze obszary.

Groźba strejku kolejowego nie od dzisiaj wi­
si (niejako w powietrzu. Tu i ówdzie zrozpaczo­
ny persona, chwytał się tei bron. i wracał db 
pracy, gdy otrzymar bodaj przyrzeczenie, 26 po­
stulaty jego aosumą zaspokojone. Bo kolejarze ro­
zumieją Widna sytuacyę państwa, kolejarze nie 
chcą doprowadzać do ostateczności, ale o tem 
ztSaje się dohrze wie rząd i kierownictwo kolei 
i z jegiity nie dotrzymuje dawanych w chwilach 
groźnych przyrzeczeń. Rozszerza się tylko legen­
dy o świetnej ^prowizacy1 kolejarzy, podczas gdy 
cii od pań&iwa dbstają znikeme ilości.

Szczególnie na obszarze Małopolski sprawa 
ta przedstawia się wprost fatalme, bo gdv w 
Kongresówce Scazdy pracownik dostaje deputa­
ty, odmawia się tej pitnacy praco wn-kom z Ma­
łopolski *

Dolało oliwy do ognia rozporządzeni mi^i- 
stertwa ko.ei odbierające rodz-notu person a! u ko­
lejowego bilety ulgowe, dzięki którym mogły one 
zaopatrywać się w ywnoać w okol cznych wsiach 
i miasteczkach.

Zarządzenie to sprowokowało cierpliwy do­
tąd personal kole'a wy, który porzucił pracę i 
postawił rząd wobec alternatywy: albo będą re­
spektowane żądania i prawa ko! jflrzy, albo stance 
cały nerw życia w państwie, (jaken bc/przeczuuc 
jest wolej

Ruch kolejowy na terenach objętych strejkicm 
rtanąl w zupełności, z wy;ąjk wai pociągów woj- 

tócowj Ch i airow.zacyinych Do Lwowa nie na­
deszły wczoraj pociągi z Kraków a i z Lublina.

Tylko dobra wola i zrozumieli e powagi sy- 
tuacyi przez rząd może zapobiedz katastrofe.

RZAD DOMAGA SIĘ PRZERWANIA STRAJKU 
PRZED PERTRAKTACYAMI. -  BĘDĄ KURSO­
WAŁY POCIĄGI WOJSKOWE I APROWIZACYJ 

NE.
KRAKÓW (Pat.) W  swawie strojku kolejo­

wego podają dziennic* tutejsze, że po jego wy­
buchu nie odszedł ze stacyi tutejszej żaden po 
ńąg. Jak potrą,e ,,Naprzód"* wyjątek zrobiono dla 
pociągów z i-obotn kam1 i dzjear.i szkolnemi do 
Bochr*.. Wieliczki i Krzeszowic, oraz dla pocią­
gów wojskowych.

,G o rijc“ podaje, że podróżni; którzy przy­
jechał do Krakowa i byli zmuszeni w  Krako­
wie wysią&ć, znaleźli sie w bardzo trudnej «ytu- 
acyi z powodu niemożności znale lenia noclegu.

, Naprzód'• podaje, że poseł Bob-owski roz- 
# mawia’ o pó’nocy telefon cm  e  z premierem Skul­

skim. w  którego biuiae był równoczesne obecny 
minister laprowteacyi p. Sławiński. P. Bobrcwskj 
domagał się natychmiastowej wydatne j  pomocy 
aprowizacyjnej, która jedynie może doprowadzić 
ido zakończenia strajku. Premi.T Skulski, wedlt 
tej samej informacyi — ośw adiczył, że mindster 
aprowizacyi Sławiński przed1 3 dniami na konfe- 
lencyi z przedstawicielami kooperatyw BblejG- 
wych pokrył w  zupełności zapo gębow anie Deżące 
kolejarzy i  że

RZĄD MOŻE Z KOLEJARZAMI PERTRAKTO 
WAC DOPIERO PO PRZEkWANIU STRnJKUj,

kióry nie jest strajkiem urządzonym przez or- 
ganizacyę, lecz samorzutnym a nadto, że rucn 
kolejowy M-tiM bezwarunkowo być utrzymanv

, Nowa Reforma*' podaje, że komi et strejW- 
wy urzęduje w  permanencyi i ze obecn-e zaprze­
stanie strajku zależeć będz.e od 2 ministerstw 
tj. od ministe.1 stwa kolej., które ma oofti4Ć swo­
je rozporządzenie o biletach i od minfisterstwra 
aprowizacyi. Dalej podaje „Reforma", że jak sły­
chać, w razie dłuższego trwania strejku, strajk 
ma być złagodzony o tyle, że

BĘDĄ URUCHOMIONE POCIĄGI WOJSKOWE I 
APROWIZACYJNE.

,(Kuryer ilustr." podaje, że strajkujący zapewnia­
ją, 5ż nie myślą wstrzymywać transportów woj­
skowych i że pociąg1 wojskowe będą Kursowały 
w miarę potrzeby.

W  sprawie samego wybuchu strajku pisze 
^Kutyer", że strajk; w okresie walki plebiscy­
towej i ogromnych ciągłych poirzeu społeczeń­
stwa jest incydientem bardzo przykry m i niepo­
myślnym, a  nawet TzkodiUwym.

Nie ulega wątpliwość1, ze przygotowanie stroi­
ku kolej mvega podczas wojny w chwili, gdy na 
wschodzie Polski rozgrywa się stanowcza akcya 
wojenna, postanie po ępone p .^ z  narodowo czu­
jący ogoł. Nikt nie zrozum ej aby w waloe o svro- 
je postulaty aprowizacyjne, albo nawet o tan 
pomniejsze, jak kwestya kart chlebowych, n:e 
mogli Kolejarze zna-cżć drogi dLa s'ebie równie 
SKUDecz. ,̂, a  inreresom nai nbw ym  nie zagraża­
jącej. Trudno też przypuszc aać, aby sympa ya al­
bo poparcie ogóiu mogło im w tej waloe towarzy­
szyć Wprosi przeciwne można być pewnym że 
zwróci się or^ec-Wko nim otwarcie oburz^tfe 
wszystkich warstw, mi m ów cie władz, gdy w na­
stępstwie strajku działania wojenne Polski i cala 
jej zdolność gospodarza, byłyby na szwank inara- 
żone, Przewodcy powinn' rozważyć, czy nie po­
pchnęli komenderowanych przez siebe organiua- 
c y  db akey szkód F woj, a w ptwnych warunkach 
nawet zorotMczc,, a w każdym *aś razie wywo­
łuj ioej ubolewaidc całego połaa.ego społeczeń­
stwa. »

BCTe?1 ■ ^ ■ o n a a n n a n n a g n i

Zebrani żądają od Rządu jaknajwydątniej- 
szej pomocy ula pracy plebiscytowej na Śląsku 
aby zwolnić wreszcie ziemie polskie z  długole­
tniej niewoli i połączyć wszystkie ziemie polski* 
w jedną całość.

Zebrani żądają od Rządu polskiego niezwło­
cznego zakoomeuia wojny na Wschodzie, która 
niezmiernie szkodzi sprawie odzyskania ziem 
polskich na Zachodzie.

fi/lasuwe Z g r o m a d z e n ie  L u d o w e
w sprawie plrbis ytowej na Śląsku odbyło 
się wrz>r*j popołudniu o g>*dz. 4 w Droboby- 

?czu, zwołane przez Radę Robotniczą PPS. Zgro­
madzenie w którem wzięło udział około 2.0 0 
słuchaczy, odbyło się pod gotem niebem na Ryn­
ku drohobyckim.

Zgromadzenie to liczne zagaił tow. Milnero 
wicz a do pro-ydyum w ybrani tow.: W olfa i 
Kulczyckiego Następnie rzeczowy referat — czę­
sto o < laski przez zebranych — o kwestyi
plebiscytu Da Ś ąsk u  i stanowiska komisy i koa­
licyjnej wygłosił tow. Denasiewicz. Na zakoń­
czenie ucbwaiono następującą rezolucyę refe­
renta:

Zważywszy, iż burżuazya polska nic nie czy­
ni w sprawie Śląska, lekceważąc znaczenie jego 
dla Polski i rozwoju polskiego przemysłu, któ­
ryby mógł wspaniale się rozwinąć i zatrudnić 
toasy beziobotnycb robotników polskich,

iż też burżuazya nie dba o Śląsk, gdvż tam 
niema w elkiej własności p dskiej, przrmysłow 
ców i kapitalistów polskich, jeno uświadomiony 
lud robotnic y, '

iż koalicyjna M'tya Plebiscytowa na Śląsku 
Cieszyn ik.m fawoiyzu e Czechów, pragnąc oddać 
Ś ąsk Cieszyński pod panowanie imperyalizmu: 
czeskiego

zebrani stwierdzają, że Ś ą«ki zarówno Górny, 
jak i Cieszyński, muszą należeć do Polski,

protestują p m c ix k o  obojętnemu stanowisku 
polskiej bur/.uazyl wobec braci Ślązaków,

żąd»ją od rządu abv w p łrnął w drodze dyplo­
matycznej na zmianę sk adu dotychczasowej Ko- 
misyi Plebiscytowej, gdyż obecny jej skład bu 
dz usprawiedliwioną nieufność w to że plebiscyt 
będzie przeprowadzony bezstronnie.

Zebrani protestują przeciwko nikczemnemu 
stanowisku Rządu czeskiego, pragn cego w nowe 
kaidany swego imperyaiizmu zakuć robotnika 
ś.ąsk ego.

P ijan y ^ h łie n zo H e rn  w s z c z y n a  bi­
ja ty k ę  w  k a w ia rn i.

BERLIN. 9 marca. (WBK.) Biuro Wolffa. W 
jednej z ubiegłych nocy przy zło w hotelu 
,.Adlon" do bójki między księciem Joachimem 
Hohenzollernem, którem u pomagali niemieccy 
oficerowie kawaleryi, znajdujący się w lokalu, 
a trzema członkami francuskiej misyi.

Gdy kapela zagiała: „Niemcy, Niemcy nade- 
wszystko**, n.emieccy goście podnieśli się z krze­
seł, podczas kiedy Francuzi siedzieli dalej. 
Książę, który już wypił kilka flaszek wina i 

ffył zupełnie pijany, 
zażądał od francusk ch gości, by również po­
wstali. Oczywiście francuzi nie zastosowali się 
do zyczenia pi anego „patryoty", a wówczas 
książę i oficerowie
ptezęli rzucać na nich mezonami Iiroiałóro, 

szkianhemi i innymi przedmiotami. 
Przyszło do bijatyki wręcz, wreszcie zdołano 
księcia usunąć z hotelu.

•—O*-
BERLIN. 9 m arca. Wczoraj odbyło się w 

hotelu „Adlon" posiedzenie komisyi francuskiej, 
na którem zastanawiano się nad środkami, 
mającymi dać satysfskcyę Francyi. Jest możli­
we, że kapitan Klein i dwaj inni członkowie 
misy* wyzwą Joachim a i  rotmistrza v o p  PLtten 
na pojedyn k.

Ks Joachim m a  B y ć  aresztowany. Na razie 
znajduje się jeszcze na wolności.

BEr LIN. 10 m arca. Ks. Joachim  i rotmistrz 
von der fla iten  zostań wczoraj z prezydyum 
poiicyi przeprowadzeni do więzienia śledczego 
w Moabit.

KRAKÓW 10 marca l Pat. Radyo z Lyonu, 
9 bm. W edług wi.domości otrzymanych z Ber­
lina, repiezentant niemieckiego ministerstwa 
sp aw zagrań, udał się w poniedziałek do am 
basady francuskiej i wyraził ubolewanie z po­
wodu ze ścia w hotelu Adlon, w którem oficero­
wie francuscy zoslali obrażeni przez ks Joacni- 
ms: prus iego i towarzyszących m u ofń erów 
niemieckich. Minister spraw zagrań. Herman 
Muller wyraził popołudnm pu kov nikoyń peł 
nomocnikowi f ancuc,kiemu DeMarc.lly powtór­
nie ubolewan:e z powodu wybryku, jakiego s ę 
dopuści! ks. Joachim Pruski, prosząc równocze­
śnie o zawiadomienie rzą francuskiego o tem 
ołicyalnem przeproszeniu.

A u to m a t y c z n e  p o dnoszenie prac 
ro b o tn ic zy c h .

PRAGA. 10. marca. Cz, B, Ps. „Tribuna do­
nosi: Na skutek akcyi organizacyi robotniczych 
związek przemysłowców maszynowych przedsię­
wziął kroki, ażeby rząd powołał do życia spe- 
cya ną komisyę dla badania cen. Komisya ta 
ma co drugi miesiąc stwierdzać ceny arty kułów 
żywności i przedmiotów użytku i stosownie oo 
podnoszenia s ę czy obniżania się cen autc 
matycznie ustanawiać wysokość płac. Komisya 
ma s ę  składać z ptzedstawieieli pracodawców, 
organizacyi robotniczych i IzD handlowych.

jgfr M g  

ttltUnO) i. 1

Od ponferlzlałku9 marca O JC IE C  S E R G IU S Z
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Posfedzene Tymezasewej Rady miejskiej.
Wczorajsze puoięcfeefnie Rud/ m. minęła spo- 

koffite i rośó bezbarwnie. Jedynym żywi eym e-
pLzwlem był relerąt kcb^y-rądaęj, art. Lwy 

- Dreksleiuwny.
Na iwstęjjfw • dr. Were6«sczyilski pnedstaw 1? 

wiriio&F Lami*; wuatki oo <30 &nim  w  sefccyach 
tonaż epraw T wysiania *telegatów dó Sekcyi Od1- 
btófGvvy usicclli, która zapros«a prezydium m. 
o,iaz g członków Raay. Wyu»*ano r. tow. Lg.vw-
toarza i r. Wczelaka,

Po iuterpelacyi r. ThutT-ogo w snrawie otwar­
tych psynków w niedzielę, porzystąp’on3 do po­
rządno driepncgo. Po referacie r Ai.dr.cjowslFe- 
90 (zgccLono się im oddanie g-nntów przeznaczę 
nych na dfciaUa og-rodowe Związkowi Niewiapt 
fcujolickifih. Grunta te obejmują 58 morsów. * każ­
dego tsaś morga powstaje 28 oziąłak. Opłata wy*• 
musi 10 Mk od działki.

Uchwiało/iu następnie wstawić do budżetu 49i8 
-rr 1920 na utrzymanie niemowląt w mu,ącym 
by« otw w tyi- w najbliższym czasie »awjvn pa­
wilonie przy ul. Radeckiej ng «sza» od 1 marca 
1920 no Końca czerwicą 1920, kwotę 60-000 kor: 

Przyznan^ też subwencyę 15 600 kor. Zarżą-

f f o w w y  ?  d n ia ,
lwów, 12  marę*,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W piątek 12 marca o godz. 7 po raz pierwszy 

-Młodzi i starzy'*, kom. w 3 sktąih Hajoz po, Trapszo, 
Pillerową, Rowińską, Kwiątkiewi iO"|, nozirlską, h'ię- 
rowfnmi, Ratschką, Bieleckim i Cjąftun,

W sotsotę 13 mar a o gociz. 3-30 .Damy i nuzary*. 
kom. w 3 aktach Al. hr. Fredry.

W sobotę 13 marca o godz 7 w’ecz. po ra z 8-my 
.Eros i Psyche4 opera w b oorazach L Różyckiego.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO;
Od dnia 9 marca do 1S marca codziennie a. godz. 

130 Wieczór: Fczirott i walc w duecie Witi.ęlnrNo­
wicki; „Rem? Dijodn owi" w J odsłonię, Worow ła­
pownik*, pperetka * rosyjskiej w 2 ndsłóisaęh i tańce
wsyjskie wykona duet Wiitich i Nowicki.

Bilety wcześniej w pertumeryi Stoifiskiego ul. Le- 
gtoiuJw L I.

—o~
REPERTJAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 

„CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris".
Program XVI o l poniedziałku 8. marca 1920 r. co­

dziennie o godz. ‘/.8-ei wieczór.
Gościnne wys^pj Mul Kamińsklej, baleriny Teatru 

Wielkiego w W, sz-wie, Paulina Nossowska —• piosenki 
liryczne. Anda Kitschnun w swomj repertuarze, Ro.nu- 
a’ii GierasieAski jako „Onufry Wywrotek, szewc „Król, 
Dama., Walet*, groteska 35y!izpwan* Czuz Czttemnp, 
przekład Ruiwida, muzyka W. PergamenU, W- Czaj­
kowska, A. kitschman, k. Gros, W. Weso^swski), reży- 
aerya Andy Kitscbman. Biu.o pod tyną. „hrs itz", napi 
sał Konrad tom (R, aierasieńs} ' K. Gros, S. Mort-d, 
J. Ryg er, reżyserował P. Gier:?ietiiki.

Bilety cd goaz 9—3 w saładzie nut O Seyferta (ul. 
Akademicka 46) a od godz. 6 wieczór przy kaińc teatru.

REPERTUAR SCENKI LIT. .  SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA‘‘ w sali przy ul. Sykstuskiej 
łj 19, I. p, (dawniej Kawiarnia „Solendid").

Program od czwartku 4 marcą 1920 r.
Idzia Zielińska monoiugislka, Wanda Zamorska 

pieśniarka, Kuźmińska* i Schulzówna duet taneczny, 
Wo,ta**ek w nowych kreac/ach Dwernicki humoiysta. 
Fry^a Chrzanowski tancerz, 3ravourofr insirumentaiisia. 
„Cyganie z nad Wołgi* s etsch nr-irojowy ze ip ewami 
i tuńrami. „Dama w larnem* arieHinada » 1 q ikonie 
(Wojtaszek, Neusser, Dwernicki, Bismacki, Schulzówna. 
,Psn Grabski w zalotach5 ta rs . z francuskiego w 1 akcie 
(Zielińska, Zamorskr, Kuźmińska, Wojtaszek. Neusser, 
Dwernicki i Biernacki) Kierownik, artystyczny Boloław 
Folański. — Początek punktunin.e 1 > jgpdz T20 w eczo- 
rem Bilety w cenie po Mk. .0 i 7 wczes tiej do na­
bycia w księgarni Akadem ckiej (Hotel Europejski), 
a od godz. ó-tej wieczorem przy kasie teatru.

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUEaKA.

CrwartcK 13 Marca: Klara Ptauowa, pieśniarka-

PORA.^EK SZOFENOWSKI odbędzie się w 
niedzielę o godz. 4 30 w lokalu przy ul. Grode» 
.ckie] 69 za wsDÓrudziaLem art. op. Ar; osińskie’

dowi Liulct (Liódęctej Uniwersytetu Iwowsk, na 
cele wyteztałęeuia fucnowo 6 pieięgu1 rrek, Prcj- 
z.ąano taibwencyę scnwejiiowi p. Beneu/nt/uek 
ora3 podwyższano subwencyę Instytutowi ulw- 
ęich chrześcijan, Z  Kolei ’,gixfaoavo ^ię na wy 
ptaW uakiżytosęi za Szkica budowy pałący «?«!- 
Ki, ĘąmóWióUę ^r?ez dr Rtrtcr.7sk*vgo (U prof. 
Sadłowskitgo.

Następnie oofconano zrównania płac urzędni­
ków i straży akcyzowej m  sfcrcżą skarbową, co 
roczriię priecataw ia Koozt 203,090 teor

Sprawa luająiku iunciacyinego yn. Goznwskięj, 
który ^amWlPząno sprzęaaa vf drodze (icytacyt, 
w eelu wprowadzenia w1 życie tej furulacyi Nie­
którzy z radnych wyslajAli przeciw sprzedazy. r. 
Gbajes ma, propepowaf, by oopuśctę do Jicyiacytj 
ak* by gmina przystąpiła do kuTJiri jaka Ecyiantłwl. 
Wniosek, r. Chajeąą uęhwawno odeSiać eto korąi- 
fcyi iprawniezei.

R Drel.slei ów.ia referowała nfjstęjmie unik­
nę fiaawy p dcoły z im. ees. Flżbkty na kit. Ma­
ty i Konopnickiej, co iodnogłośn|a uchwalono.

Zata wiono jeszcze felka cnobrtiejszyoh Kpiavr, 
pjczęm ,1 Jbyfcp gig poąjc&sęiFe taj aa.

i Iilasięwiczówny. Słowo wstępną wyppwie pref. 
Balicki . ,

WYKŁADY UNIWERSYTETU LUDOWEGO,
Dziś (piątek) odbędzie się w ^wią&ku Kolcjarty 
(ul. Gródecka 69) o Ęod*. 7 wlec*, wykład dra 
Wm-szc-zyńsUirgo: „O ustroju pąńitwŁ paL klłg«#, 

T a k że  dziś o go$ * 7. w iccz. odbędzie w  
slow . robotników b u d o w lan ych  (Gfowa 6) w y ­
kład prof. W ierdaka: „Q naszych drzewach 
leśn ych *.

NA FLOTĘ POLoKA- Duwódzłwn Mwsia 1 
F D eu  złożyło do »ąk pres. miasta Józefa Neu» 
m ana 418 marek polskich i 94 koron gebrane 
przez ohcąrów i prrsonąl kanęełaiyjoy n* flotę 
polską.

„GWIAZDA* NA CELE PLEBISCYTOWE. 
W najbliższą niedzielę odegra scena „Gwiazdy" 
znakomitą sztukę Asnyka „Bracia Lercbe*. Do 
cbód z przedstawienia przeznaczony na c :le  ple­
biscytowe. przemówi ks. dziekan Panaii, Począ­
tek o godz, 7.

„KOŁO MUZYCZNE* urrądzą 13. marca o 
godz. 7*30 w małej sali gal. Tow muzy-sznego 
ul. Chorązczyzny svlecz. pogadankę p. Juliusza 
Tennera (x dyskusyą) na tem at: „Pokrewień­
stwa i różnice między muzyką a poczyą*. — 
Członkowie mają wstęp wolny.

RUCH POCIĄCÓW, Z powodu wstrzymania 
rushu w oki egu dyretcyi ki akowskiej, będą ku r­
sowały az do odwołania pociągi osobowe nr. 22 
(od.azd ze Lwowa g. H ‘5) i nr. 28(odj. zeLwo 
w« g. 7 40) dalej pociągi nr. |5  (pi/.yjazd do 
Lwowa g. 7*30) i nr. 27 (przyjazd do Lwowa 
2, 2125), iyiko między Lwowem 1 Pizeworskiem 
Ruch pociągów pospiesznych nr. 5, 6, 7 i 8 
walrzymuje się aż do odwołania,

O ULGI TRAMWAJOWE DLA ŻOŁNIERZY 
INWALIDÓW. Otrzymaliśmy list od żołnierza 
Obrońcy Dwowu, który z.apyt je, czy uje można, 
by nzysaaó od miasta ulg w opłacie tram w a­
jowej dla żołnierzy, podobnie jak  to uczyniła 
W'«rszrw«. Myśl ta wobec stosunków lwowskich, 
gdzie zniszczenie i straty w zakładach elektr. 
były wyjętkowe, nie da s ę zapewne zrealizować, 
ale inwalidom, którzy cfiarnie zdrowie swe w 
obronie m iasta zM ylj, winien Zarząd m, udzie­
lić prawa opłaty zniżonej, co zapewne powita­
ne przez nich będzie z wielkiem zadowoleniem. 
Nio wątpimy, że myśl t» u powołanych czyn­
ników spotka aię z żjczliwem przyjęciem

LWUWSKI CHOR AKADEMICKI. Dnia 9. 
bm. odbyło aię W alne Zgromadzenie Towarzy­
stwa Śpiew „Lwowski Cbói Akademicki”. No­
wo w ybrany  W ydział, do którego \> eszli Ed­
ward Schmidt, jako przewodniczący, Teodor 
Skwarczyński jako zastępca Tadeusz Domrązek, 
jako dyrygent i inni, zaprasza b jłych  członków 
i wszystkich chęinvch na próby, które odbywa, 
ja się w poniedziałki i c z ^ r tk j  p godz 7**5 
wieez. w sali Czytelni A kadejnickiej. — Dom 
Akademicki u l. Łzuiiiskuna-> 7.

„ P O U  Ł U w Ą “ .
Nifbęwen: rozpoczniemy w odeinkn powieścio­
wym nąszegp pisma druk najnotosztj puaięśęsi

A r t m  <1 O w ik o w B ^ ie ^ D
pod tytułem

„ P o c  1 ł u  n o / ‘.
Zwróciliśmy już nięd.wno uwagę Czytelników 
ną tep utwór, wyposażony w niepospolita wą* 
Jory sąrpwnp w ujęcig treści, jak  i w artysty* 
cznem op.etowaniu całości or«z szczegółów,

„Pod łuną*1
jest dziełem wybitnego tąlen.u, świeżego i m»0- 
dego, który urrie przykuć sitnie, porwać,* da<* 
wraieme bezpośredniej prawdy, przeżyc ą, od­
czucia tego wszystkiego, co islojnifi dr^sło w 
.ęrcach, szumiało w krwi polskiej w nie?aro. 
mnianej d^bi* rozgromu Niemiec i kaia$trpjiy 
W bfzsilnęm państwie hżbąburskiem,

Na tem tle, poaanem mistrzowsko, 1 ,izg„.- wg 
Się akcyą niezwykle zajmująca, o prpblenae 
łpUfesiuącym trafnym ps>ci:c,ipgi'~rnym obia- 
zsm duszy młodej, ąmbitpcj kobiety.

,)Fo i łuną*1
spoi aa się niechybnie s najżywszert zajec.ern 
publiczna»«i orez krytyki naszej.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. W  T«ai™e 
m iejsk im  najnowszą premierą, której przygoto­
wania, trwające od szeregu dnf, już dobiegają 
końca, będzie lekka trzyaKtows Komedy* wę* 
gierskiego autora Aleksandra Hajo p. t. „Mto 
dzi i starzy*. Autor z pogodnym uśmiechem 
traktuje swe postacie. W prowadza n« scenę 
szczerą wesołość, rodzącą się z nieporozumień i 
nikomu nieszkodzącej walki m łodych i starych.

Młodych g:aó będą w pierwszym rzędzie Ło­
zińska i Hierowski, starych--Row ińska i Lare. 
wics. Jolantą będzie p Trapszo, panną PepiV  
Kwatkiewiczowa. Ratscbka, Pillerowa i Czaki 
użupełinają gęskonały zespól, Rcźysrnijt p. Fr. 
Frą zKuwski

W uziale operetkowym przygotowuje się 
dawno niegranę operetkę p. 1 „Noc n  W etecyU 

ROBOTNICZA DOLA. Otrzymujemy następu­
jące pismo:

W  pracowni stolarskiej m ajstra W. Szant,, 
skiego przy ul. Szewczenki H  pracuje 69 letni 
robosnik stolarski Onufry Michaliszyn

R ib jtn i, ten a powuoiu podrsz’ego wieku 
zapewne nie sarabia tyle, by w ohecnyoh czar 
aa cii mógł sprawić sobie potrzebną odzież i 
obuwie.

Łachm any w jakie jest ooziany ledwie trzy­
mają się kupy,

Gózież są Komitety i przeróżne dobroczyaae 
insłytucye n  zdające dary amerykańsk e dla u- 
bggicj iudqosci9 Gdzież Stowarzyszenie m ajdrów  
stolarskich, *e o biedaku pracującym od świtu 
do nocy nic ma wiedzą

Lat 60 życią t, tego conąjmniej 50 ciężkiejl 
pracy wreszcie choroba i szpital i kij żehruczy 
to dola robotnika.

Opiekun ubogich tąj dzielnicy zaskarbi so­
bie serce tego biedaka jeslj żbadn położenie jo­
go i polec-* go którejś z Komisyi dobroczynnej 
by bod t1 w najpotrzebniejszą odzież go oduiMu 

O nędzy tego bi-ie^o m urzyna przekonaniu 
się naoczne, pr*eto składam  M l llu i. rozpoczę. 
cie składek celem sprawienia m u niezuędnej
odzieży.

SPOSOBY PASKARZY. Masarze w yprzedają 
masowo awe wyroby do restauracyi tak, że r.p 
sklepach ich prawie te  me można dóstać wę­
dlin. Natomiast po bajonsk ch croach można w 
każde; r. t«. racyi i katdrj chwili zakupić do-1 
wolną dość uiasarekick w-yrobów.

Yv praedwn; iryiyerskiej przy ul. Legionów 
5 m ożn i oglądać buciki damskie n a  wystawia 
„jako osazya*, ktOre zakupione w miejsk jn skle­
pie jh  112 kor. tu  tylko kosztują 600 kor.. Ni. 
podane fakla zwracamy uwagę Urzędowi walki 

r*«w
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ZOROMADZFWiH LUDOWE
w  O o r y s l a w i u

aapędz.a się w niedzielę 13 go b. ro, o godzinie 
3  p o p o l .  p r z e d  D o m e m  b u d o jjy r n

z porządkiem dziennym:

P r o t e s t  p o i s f f i e j  B l a s y  p r a c i i j ą c e j  p r z e - .  
C ł W  b i a ł e m u  t e r e r o w i  n a  W ę g r z e c h ,

Tow arryj .e5 Podnieśmy masowy i potężny 
głos protestu przeciw mordom na Węgrzech, 
przeciw znęceniu się nad kie^ą pracującą.

R R D A  R O b O T N l S Z A  P . P . S .  
m B o r y s ł a w iu .

GODNE NAŚLADOWANIA. W  dniu 29. a. m. 
odbyto się W alne Zgrom.»dzenie Grupy icbotni- 
ków chemicznych w Drohobyczu, na kiórem 
w jbrano następujący zarząd: Tow. Den&siewicz, 
przewodniczący; Kulczycki, zsst. przewód.; Sla- 
mjńsKi, sekretarz; Kolarz, skarbnik; członkowie 
zarządu tow.: M*ksym ak, Starościak, Jordan, 
Racnwał, Jasińsai, Łucko, Dyczko, Nowowybra- 
ny zarząd pdbył w dniu 7 bm pierwsze p o je ­
dzenie, na kturem po ząłatwieniu spraw bi. żą 
ęych uchwalono jcduoiuyśinie następujący 
Wniosek:

„Cz onkowie organbacy; Grupy cnemicznej 
w Dronobyczu zobowiązują się do każdej wkład­
ki tvgouniowej dopłacać 1Q fenigów z przezna­
czeniem na fundusz prrsowy , Dziennika Ludo 
wę; o“.

Poza kwestyą m ateryalną tego wniosku m u­
simy wyrazić nasze żywe zadowolenie również 
> z tego faktu, że pismo nasze zdobywa to*bie 
uznanie świadomych swego celu lobotników, 
których orędownikiem zawsze było mimo 
wszelkich trudności, jak.e na drodze swej na 
potyką.

KOMU SIĘ SPRZEDAJE NAFTĘ? Mimo o- 
ąloszema przez magistrat, żc na kartki można 
nabywać naftę, sklepy nafty ludności nie wy* 
dają, bo teraz pobiera straż obywatelska I

ZapytujemB magistrat, czy io uzasadnienie 
namowy sprzedaży uany oparto jest na jego za 
rządzeniu, a jeżeb tak, to na jakiej podstawie 
to się dzieją?

AWANTURA GRONA. P, Natan Sehlumpęr 
oaesłał furą skóry surowo do p. Feliksa Ufela.

dro ze przemocą zaoraj z wozu niejaki 
Abraham Gr^n 10 skór cielęcych, waitości guii 
kor. Łup swój zaniósł do Dawidą Sęhaffera, 
paśredniza handlowego, zam. przy u Słune- 
cznej 57 i tu  sprzedali razem te skóry niezna­
nemu im kupcowi za 1.400 kor.

Zawezwano oou na ppiicyą i tu  Scboffer 
złożył 2.060 kor. tytułem  pretensyi j Scbhjm 
pera, mimo to obu osadzono w areszcie.

BaNDYTA o  16 „NARZECZONYCH". Józef 
Demnowslci, dezeiter jazdy tatarskiej wuaz z 
d^om a kolegami zrabował w pewnym domu 
'Waesało 100.000 M. i rożne rzeczy. Dwóch ijgo 
‘pAlnigów po nasądzemiu już rozstrzelana, *,aś 
Dtar. lukrywsó tikę- u swycn lt> toocIiaTielk: iiw W frsae- 

które go solidarnie ukrywały. Ostatnio uję. 
^  go w cnwlu gdy jednej % nbli kupował w 
k lep ie bucik'.

\VŁaMaNIA I KRADZIEŻE Po włamuniu 
®lę ao mieszkania inż. Ferd, Baik® pizy ul. Gu 
‘fUiej J2 skradziono garderobę i bieliznę wart.

tys. K.
W mieszkaniu Adolfa Ofnera “zeźnika przy 

ol Gródeckiej 59a zk.dzieje skradli łóżko, n a ­
b y c ia  kuchenne i 3 krze-da wart. 10 tys. K.

Dankowi Łeśkowi skradziono nocą ze stajni 
w Eutysinacn ad Gródek Jag. krowę wari 8 
tys K.

P Stef KaJwajemu. ram w rjDiiueyach ka­
wiarni „Repubhc", skiadzlono w czasie snu 420 
K. ) dokumenty.

Z DNIA I NOCY. P. W OrużblaŁ doniósł po- 
licyj, że Edm und Łopuch w czasię jego mea 
Dęcności wyłudził pd jego żody torebkę i bran- 
zi leikę srebrną i łańcuszek, wart. 3 tys, Ę. a 
ohecnie nie chce tych rzeczy zwrącić.

Emma Pawlukówna lat 24 skiadfa p. Jetti 
Passowej wiele izeczy i zbiegła ze służby. Ujęta 
przyznała się do krauzieży, wonec tego areszto­
wano ją.

C aiinik p o tra w  i napojów  w  K ra ­
ko w ie .

Nd posiedzeniu odbytem dnia 6 m arut przy­
boczna Rąda aprowizacyjną w  Krakowie zm'em- 
ła cennik potraw i napo- uc.twalo.iy przez Ko- 
misye oeruukową w dnu  ?,8 lutego, ustanawia­
jąc luiższe ceny potrąw i napojów.

Wedle nowego cennika kosztować będzie w 
restauracyach pierwszorzędnych, obsługiwanych 
pirasz zawodowych keln;rów: rosół 2 kor., sztuka 
mięsa 11 hor., pieczeń wolową 15 klar-, delęcą 
15 mor, wieprzowa 16 kor., .kotlet wieprzów., 
I cielęcy 16 kar., Icgumtoa 8 kor, Kawa biała 
2‘2Q kor., czarna 1‘80 kor. herbata 1‘40 
kor., W  restauracyach i kawiarniach Il-gorzęanych 
ceny o 10 procent niższe.'

Dennik ten wcuodzi w życie z uniemll. mcrcai 
—o—

"Kronika warszawska.-
ROMANS i ZAMORDOWANIE MĘŻATKI. 

Stary a Zdun, licząca lat 30, tu  na obywatela Zu* 
wiercia, koło W arszawy, korzystając z choroby 
męża, zcwjązała bliż zą znajomość z W itoldem 
Tyimanem. żołnierzem z jazdy tatarskiej.

Kosztowne zabawy płaciła zawsze sama, bę 
dąc m ajętną i zawsze nosiła ukryte w p sie 
50 tys. złotych jubtj, kosztowności i papiery. Po 
jednej spędzonej z kochankiem nocy w Zawierciu, 
w czasie nieobecności męża, znalazła służba za­
mordowaną swą panią, dwoma strzałami w 
gow ę. Pas z pieniądzmi i kosztowne rzeczy 
wartości 2uO QOOM morderca zrabował. Ostatnio 
zbrodniarz napisał list do rodziny zamordować 
nej^ że dręczony wyrzutami sumienia odbierze 
sobie życie przez utopienie się w Wiślę. Poiicya 
śledząc za nim znalazła na brzegu rzeki jego 
czapkę, lecz trupa w Wiśle nie znaleziono.

KRADZIEŻE LtSTÓW AMERYKAŃSKICH. 
Na śmietnisku w Warszawie znaleziono wteDą 
ilość poniszczonych listów wysłanych od emi­
grantów z Ameryki do swych rodzin w kraju. 
Znaleziono tu  testament jakiegoś Polaka * Ame­
ryki, czek i inne dok menty. Na ślad kradzież, 
naprowadzili zbieracze maiek. którzy ich w 
śmie-iach ezukali. Śledztwo w tej sprawie je»t 
w toku,

ZAMORDOWANIE LOTNIKA. Stanisława 
Kampiana, 1 czącego lat 25, lotnika, nieznany 
spiawca, w skrytobójczy sposób, wystrzałem z 
lewolweru w głowę, zabił w bramie aomu przy 
ul. Nowolipki 1. 6 w? Warszawie.

PRZEMYTNICY ZŁOTa i SREBRA. Gd pół 
roku dwaj bracia GUsmanowie sk upy wal i  mo­
nety złote i srebrne, których dostarczali Fucn- 
sowi W  czasie rewizyi znaleziono 259 funtów 
monet srebrnych. Monety te przewożono poclą 
gam i koalicijncm i za granice kraju. Śledztwo 
w lej sprawie toczy się w tym kierunku o  ile 
osoby należące do wojska francuskiego są wmie­
szane w tą spiawę. ,

CZTERY WYROKI ŚMIFFCI. Sąd woiskowy 
w Warszawie skazał za kradzież i sprzeniewie­
rzenie m ajątku skarbowego; Aniooiego Plór- 
kowskiego, kaprala I- komp. II bat. wartowni 
czego i szeregowców' tego oadzialu Szymona 
W asrrstadta, Hermana Goldfelda i Szyję Szy­
dełka na karę śmierci przez rozstrzelanie.

 O-----

m mm “  Satyry i humoreski W ,  R aortc, 
znanego literata i współ­
pracownika naszego pisma

uka>.ą się nakładem Lud. Towarzystwa W ydawai 
czego w najbliższych dniach na półkach księ­
garskich..

Barwne j życiem drgające satyry, perlący 
się jaa szampan hum or i aktualność, przy równo 
cziśnie gtębokiem ujęciu treści w formie w y­
kwintnie literackiej, składają się na całośc 
książki, której powodzenie i poczytność są za­
pewnione.

W stęp do książki napisał Artur Ćwifeowski 
— okładkę tytułową z loutł znany artysta-malarz, 
ilustrator „S-czułka" Kazimierz Grus

W yraźny i p ękny druk, dobry papier i wi» 
nieiy pięrw’szo.zędnjch karykaturzystów' polskich, 
zdobiące wnętrze książki stawńają rśm ie sz n e i 
Lłmturjro" w rzędzie wydawnictw przedwojen­
nych, mogących swą zewnętrzną szatą z a d o w i 
lic nawet nsjwyDredniejsze wymagania estetyczne

P O Ś C I G  Z A  WŁAMYWACZEM. Dnia 10 ti­
pi, doniesipnq posterunkowi poiicyj pąńsiwpwfj 
Kubączyńskiemu, że w domu przy ul, 115 znaj^ 
duje się plutonowy W. P, i wytrychem otwo­
rzył piwnicę. Gdy Kubaczyńskj ao domu śi« 
/ul żą) — sprawca zbiegł wraz z ctwptna oso­
bnikami, Ścigany przez Kunączyńskiego, óq któ­
rego się przyłączył również posterunkowy Tp« 
raj —' nucą Św. Kingi — Panieńską, Wilczgow 
nKrył się ną skręcie ul. Wilczków i Tkackiej 
/.a parkanem i strzelił z rewolweru mauserow 
skiego .do żołnierzy policyjnych, poczem ukrył 
się w jednym z domoM? przy ul Król. Jana III.

Ku. iizyński doniósł o rem zajściu komisa- 
ryatowi policyi przy ul. Balonowej skąd kie 
rowmk tegoż komisary^atu z ajentem policy. 
Friedmanem i przodownikiem udali się za nim 
w  pościg w Gminie Zamarstynow ie.

Poufnje dowiedziano się, że narzeczona ,ego 
Lodowska ma mieszkanie przy ul. Żółkiewskiej 
l. 38, Gdy tam  przybyli napotkali owego p lu ­
tonowego, leżącego na łóżku. Przodownik Ju r­
kiewicz cnwycił go niespodzianie z? ręce, a po 
przeszukaniu jego odzieży znaleziono pod po­
duszką pistolet naładowany 9 nabojami.

W  czasie eskortowania go, usiłował zbiedz. 
Obecnie sprawdzono, że aresztowany nazywa się 
Michał Fedoryk, jest zbiegiem 38 p, p popołnii 
szereg kradzieży, a dnia 10 b. m. przykładał re» 
wolwer do piersi restauratorowi Dawidowi Sach­
sowi i KErze Giunfpld przy ul- Żółkiewskiej i 
groził zabiciem jch, jeżeli mu nie daazą wódki.

CENTRALNY ZWIĄZEK KOLEJOWYCH Ę. 
MEKYTOW inwalidów, wdów i sierot zaprasza 
członkow na Zwyczajne W alne Zgromadzenie, 
które udbędzie się w niedzklę dnia 14. marca 
1920 o godz. 3 ciej popoł w lokalu towarzystwa 
i rzy ul. Krasickich 5, I. p. W srępza OKazaniem 
legjiymacyi Towarzystwa. ZARZĄD.

Za tftbryką tt nie o<lpw>*4a-

12. i X3. marca 1920
H p  P o  r n s s  o s t a t n i )

Agitacyjny film urzecio? handiooii 
b i a l c m i  r n c w o l a i c a m i

1AŃBYriFIAKA
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Rladto znabemita homedyn 
cc 1 y r  a k c ie

— ku przestrodze — 
i oświeceniu najszer
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Z życia profesorów szkół śfediirch.
Sobotnie nacLwyczajn^ Walne Zgromadzeń k 

Lwowskiego Kola T. N S. W. zapowiadało s>ę 
bardzo burzliwie. Na porządku dziennym bowiem 
była sprawa niefortunnego wystąpienia niektó­
rych profesorów tut. Uniwersytetu przeciwko słu­
sznym postulatom życiowym nauczycielstwa.

W  ciągu dyskusyi pokazało się jednak, że 
.wobec uirtśarkowaitej i tso+darnej postawy spra­
w a podwyższenia .honoraryów w szkołach pry ■ 
watnyeh została już załatwiona w sposób nader 
Ugodowy i potmawny ku ogólnemu zadowoleniu 
nauczycielska, rodziców, właścicieli zakładów i 
Rady Szkolnej krajowej. Pozostało zatem tylko 
rozprawie się z publicznem oskarżeniem które 
padło z lisi arcykapłana naura na łamach jedne­
go z dzienników lwowskich. M'mu początkowego 
podniecenia zgromadzeń!e jecfhak ani na chwję 
nie iwyiszio z równowagi > tnie pozwo/iło sobie 
na żadne oisobiste wycieczki pod adresem togi 
uniwersyteckiej.

Ogromna kulturainaści i powaga całego zgro­
madzenia, była dostateczną odpowiedzią dla a- 
takuiącego niebacznie tych, którzy przecież są 
krwią z jkrwi jegii i koścf.ą z kości jego. Zresztą 
bezpodstawność i małostkowość oskarżenia z je­
dnej strony, a p; >czucie własnej siły 1 słuszności 
Swoich żądań z drugiej me pozwalały zgroma­
dzeniu reagować na aiaki tak, jakby należało. 
Toteż rezolucya stwierdziwszy ponad wszelką 
wątpliwość, bezpodstawność wszystkich zarzutów

wyraziła tylko żal i ubolewanie, iż w walce o byt 
nauczycielstwa średniego, niektórzy profesorowie 
uniwersytetu sianęli po strome przeciwnej. Wszel­
ką dalszą polemikę uznane za zupełnie zbyteczną.

Po tym epizodzie przystąpiono do omówienia 
projektu zmiany prawnopańsiwowego stano w i s k s  
całego nauczycielstwa w Polsce. Koło podjęło 
myśl wyodrębnienia calegw stanu nauczyc'elskitgo 
z obecne; kategoryi urzędników. W  ter. sposób 
chce nauużyciefcstwo usunąć wszelkie baryery, od­
dzielające je od szerokich mas pracujących, aby 
ułatwić sooie wzajemne zrozum lenLe i wzajemne 
poparcie. Klasy pracujące rozumieją czem jest 
dla nich nauczyciel jakiejkolwiek kategoryi; dio- 
dąi tylko o to, aby jak najrychlej nastąpiło z Dłu­
żenie się wzajemni^ i uzgodnienie wspólnych pu- 
trzeb i* kierunków ideowych.

Należy podnieść dwa bardzo pocieszające 
miomemy, które się przy tej sposobności ujawniły.

1. Stwierdzono, że ogół nauczycielstwa two­
rzy obecnie silną organizację, która karnie i 
zwartą ławą idzie w raz ustalonym "kierunku.

2. Stosunki obecne między Radą Szkolną kra­
jową a nauczycielstwem są jak najlepsze; a oby­
watelskie starowisKO delegata R. Szk. Kr. p. So- 
bińskiego, wywołuje wdz*ęczr.ość, przywiązanie i 
naturalny szacunek, czemu ró tis ież  dano wyraz 
w  odpowiedniej nezolucyi.

Obserwator.

Koniecznem jest pewne wyjaśnień'3, ze względu 
na to, iż dwóch kt’d z |1 te pkrzypkow nosi tosamj 
nazwisko.

Różidca tkwi m anowicje w tern, że podczas 
gdy nazwisko Kochański jest rodowem nazwiskiem 
Wacława, pochodzącemu z Kamieńca Podolskiego 
guzie jego ojciec Stanisław Kochański był profe­
sorem dmniazyum — to równocześnie jest ono 
przybranem nazwiskiem Pawła, który posuignje 
się tniem mniej więcej od łat 15 do 20.

Dziwny zbieg okoliczności! Obydwaj jedna­
kowo się nazywają, obydwaj są skrzypkami 1 iO 
nie byle jakimi/! I jeszcze jedna rzecz: Paweł Ko­
chański gra na koncercie prawie ten sam progran \ 
który przeć miesiącem grał Wacław! A więc So­
natę Bacha G-mol, Capuloe yienno^s Kreisler a, 
Louis XIII et Bavane Kreislera, Scilienne et Ri- 
gaudon Glucka itd.

Mimowoli nasuwa s  ę p o ró w iia n to .  gdyż nie­
podobna oprzeć się temu rzeczywiście niezwy­
kłemu zbiegowi okoliczności

Prof. W a c ł a w  Kocia ski — to muzył — 
pocia, o  szerokiej słowiańskiej naturze i • górą-

Pozbawianie młodzieży nauki.
K ieslythane zarządzenie dyr. gimnazyum.

Stryj w marcu.
Na kapitalny a niesłychany w swoim rodzą 

ju  pomysł wpadła dyrekeya gim nazjum  g ów- 
nego w Stryju, a mianowicie, z powodu grasu 
jącego tyfusu zakazała uczniom  podmiejskim i 
jeżdżącym kolejami z prowincyi, uczęszczać do 
szkoły, motywując swój Sa lom onow y  wyrok tem, 
że z prowincyi jadące dzieci zawlekają tyfus do 
Stryja.

Otóż pomijając fakt, że zarządzenie to razi 
gromem tych nieszczęsnych rodziców, których 
dzieci od sześciu lat błąkają się po całej Austryi 
irie mogąc zaczepić o żadną szkołę, że posyłanie 
*do szkół dzieci z prowincyi jest zaparciem się 
wszy-tkiego z czego składa się życie, z innej 
strony uderza zupełna bezpodstawność argu 
m entów, jakie wysuwa dyrekeya stryjskiego 
głównego gimnazyum.

Pozwalamy się zapytać szanowną dyrekcyę 
dlaczego nie zamknęła kina „Edison" i w So­
kole, dlaczego nie wstrzymano targów, dlaczego 
nie zastanowiono ruchu pociągów, nie zamknię­
to hajderów, bóżnicy, cerkwi i kościołów.

Dlaczego żadna z tych insty ucyi nie wy­
klucza pewnej ilości członków zamieszkałych 
na przedmieściu i na prowincyi ? A w Końcu 
dlaczego zarządzenie to uchylono w stosunku 
do uczniów jadących z Chodorowa, Kochawiny 
i Wierczan ?

Więc kilkudziesięciu uczniów z przedmieścia

i prowincyi zawożą tyfus, zaś dwadzieścia kilka 
pociągów zjeżdżających codziennie do Stryja, 
tyfusu do Stryja nie przywozi.

Więc dwa kina gromadzące codziennie przez 
k lka godz n tysiące różnorodnej ludności uz lra- 
wia miasto, więc lulka tysięcy ludzi ściągają­
cych się co czwartku na targ, z ziejących tylu 
sem górskich wsi przynosi do Stryja samo 
zdrowie, więc wszystkie kośeioL, cerkwie i 
bożnice są sauatorya/ni, gdzie się stryjsiie po­
wietrze oczyszcza, jedynie tylko tych kilkudzie* 
sięciu ucz»iów gimnazyalnyeh, którzy bądź co 
bądź muszą być co izienn e umyci, uczesani, 
mieć czyste obuwie i cale me obdar e ubranie, 
ci tylko zdaniem dyrekcyi głównego gimnazyum 
są rożtsdnikaim  tyfusu i z ich powodu umie 
rają ludzie w Stryju.

Ciekawe jest, że takiego rozporządzenia nie 
wydała fiiia gimnazyum, źensk e prywatne s - 
minaryum, s/kuły wydziałowe żeńska i męska, 
ani żadna s.koła ludowa.

Apelujemy z tego miejsca do pana del gala 
rządu Gałeckiego i Rady szkolnej krajowej, by 
nie dopuścili do szykany ki kuddesięciu uczniów 
z równoczesnym faworyzowaniem reszty stud n- 
tów, jak równ eż, by w razie zamknięcia wszyst- 
k ch szkół (nie zaś wyłącznie gimnazyum) zi-m- 
kuięto przedtem oba kina, szynki, spelunki, 
targi i wyżej podane prawdziwe rozsaduiki 
^fusu.

ANTYSEMICKIE ZARZĄDZENIA W BAWARYI.
krzywdzą obie narodowość na Śląsku Cieszyń­
skim. Kjomerencya wybrała komitet złożony z 6 

MONACHIUM, 10. tma.rca WBK. Onegdaj udby- członków, któiry pracuje nad wytworzeniom zgo-
ły Edę tu znowu1 demonstracye, która zwracały dnego wsp-mżycia wszystkich obywa leli Śląska Cfe-
Eię głównie przeciw wyzyskiwaniu ludności przez szyńskiego, i dziś już apetoje db górników cze-
paskarzy i lichwiarzy. D anons .racye rriaiy cha- skich i polskich, iaby wrócił do swoich' -zajęć,
bakter wybitnie antysemicki. Zarazem wzywa wszystkich meszkańców Śląska

Delegacyi wysłane) oświadczył m-nlsterspraw Ciesz, do zaniechana walk, które przynoszą szko-
wewnę trzn vch, że zostanie wydany zakaz przyjaz- dę całemu społeczeństwu. Pudp: Wij ton Brand.
db dia cudzoziemców a mianowicie dla żydów Ze strony polskiej Dr. Kunicki Ryszard', Papuga j A irBacha Zana Jad o  ^-ra^beeo^O te -
)pe Wschodu i że zarządzi się wydalenie żydów Jan, Pytel Jan, Telle- Andrzej; ze strony czeskiej nackUlkl Air Bacha> Sarasatego. Obe.r-

cym temperamencie, człowiek o wysokat] kul­
turze muzycznej i wielkem wykształceniu ogól- 
nem (posiada doktorat filozofii uniwersytetu pe­
tersburskiego). Rozumie się, że człowiek taki zu- 
pęrnie inaczej pojmuje muzykę, aniżeli wiew in­
nych wirtuozów1 i konkurencj a z ni!m iesi bar­
dzo trudna, Sonacie Lacha n. p. nadaje on zupeł­
nie odrębny koloryt, każdej frazie, każde' m w et 
nucie nadaje szczególny wyraz, uwydatniając treść 
głęboką, każdy ton wypieści 1 nadaje mu żywe 
tętno, w niczem niema taniego efekciarstwa, ar) 
nawet cienia przesady, jedyni prostota i praw­
da, duża inteligeneya i ismek artystyczny — oto 
cechy gry W a c ł a w a  Kochańskiego, który tez 
dzięki tym zaletom zajmuje tak > wybitne miejsce 
w *śwleeie muzycznym.

Jeżeli W a c ł a w  Kochgiuski jest prawdziwym 
muzykiem-poetą, to Paweł Kochański jest wirtuo­
zem, (obfi.ującym we wszystkie środki techniczne, 
pozwalające mu pokazać publiczności, co można 
wydobyć z takiego instrumentu j ak -skrzypo" 
Skrzypce jego, to śliczny egzempiarz Stradiva- 
riusg, prawdziwy okaz, który umożliwia mu wy­
dobycie najlżejszych drgnień i elektów.

Oprócz wyżej wspomnianych urworów graf 
Paweł Kochański Iconoeri Vivaldiego A-moll, Ba­
cha Allegro et Adagio, Kreislera Tamtuur^m chi- 
poSs i Paganiniego Taniec czarownic.

Pierwsza część koncertu yiyalcP-ego wypadła 
nienadzwyczajntt ,  za maki było w  niej nuanców, 
wskutek czego robiła wrażenie mono tor. -i. Le­
piej już wyszła część druga ^uargo", zaś naj­
lepiej ,Pres to".

W SonaCft Bacha G-imoIl Paweł Kochańs«i 
nie wy trzymał kerkurercyi z Wacławem Kocha ń- 
skiru. Brakło mu tutaj tej >niuzykalnośJ|. i kultury, 
jaką ma Wacław.

Ron^ans G-dńr Bcethovena zaerał Paweł Ko­
chański bardzo ładx',e, jak  również Co«tp>°rto-Kr^^ 
sler Louis XIII. et ?avane. — Natomiasi S1- 
dljenne et Rigaudon Glucka znowu było niem- 
datne dzięki wMuozowslkiej żyłce Pawła Koca. 
Tempo Rigaudon było za szybkie, wskutek czego 
połowa nut nie doszła db uszu S iUichaczy i cały 
ten utwór koronkowy stracił na wartości. Tosa- 
mo odnoś, się do zagranego nad program Za- 
paueado Sarataiego.

Caprice yiennicite Kreislera nadzwyczaj efek­
towny utwór wirtuozowski został przez Pawła 
Kochańskiego nieco zmanierowany i nie bardzo 
czysto zagrany. — W  wykonaniu Bacha, Glucka 
(melodya Sicil-enne et Rigaudlon) i Krcjs>ra (Ca- 
pruoe ViennoAs) musi Paweł Kochański (ustąpić 
pierwszeństwa Wac'lawowi.

Osta nie njrmerv programu tj. Tamboru ń  Kre’- 
slera i Taniec czarownic Paganiniego dały toon- 
i ertantowi powodzenie, czego nasiępstwtm by’(y

Brda Wojciech, Koofkal Józef, Dr. Pelc Ferdynand. 
Prokesz Jan

k tó r z y ' osiedui1 się po lipcu 1918 r .

WEZWANIE DO SPOKOJU NA SLĄSKUj.
CIESZYN 10 marca (Pat.) Z konferencyi od­

bytej pod przewodnictwem Anglika p. W-ltona 
wvdanr następujący komunikat: Do górników 1 Dnia 0. hm. odbył się w sali Tow. mtiz. kor
roix>tnikóv’ Ostiawsko-karwińsktogo rewiru. On cert Pawła Kochańskiego, surzypka z Warszawy.

3  sali koncertowej.

10 bm. oabyła się narada przedstawicieli połjty- Ponieważ nazwisko „Kochański" jest w Pol-
cznych socyaiist c  n ch'iaawodbwych o-^an zicyij, ace bardzo popularne dzięk" Wacławowi Kochań 
jako też komisyi plebscytowej czeskiej i polskiej. O- Skiemu, profesorowi kursu wwtuozowssłego w kon- 
bnadowaiai nad nieznośnymi stoatmkam, które serwatoryum iwawskicm, przeto d9a odrożn^toa

tas Wieniawskiego i Melodya arabska GŁazu- 
nowa.

Paweł Kochański należy do tych wirtuozów, 
którzy często przeciw to wuj ą, niejednokrotnie za- 
szwankuje u niego intonacya (grywj za w/sokoi, 
ale Iza to ma wielką brawuirę i to, co Nrcmcy nazy 
wają ,,Schv ung‘‘, którym pokrywa rozmaite .tije- 
dobory", jak no pizzi-cato lewą ręką’ lub pod­
wójne flageolety w Paganinim, gctSe waryacya 
z podwóimmi fleiapń wcale się nie udała.

W. Gt
' i  *~o—
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§\c p<4aKc sr.n y« i^jsr.dar .es Puzs^pu.
G spodarka 

bobrze znana 
nadesłano 12 
Lwowa, w tem

Snijąae fcboże przysłano nam na chłeb.
osławtoat/go .P ają '” i “ jest już 
naszym czytelnikom. Ostatnio 
wagonów zboża na chlcb dla 

jednak w dwóch było ziarno
zupełna zgniłe i kiełkujące. Podobnie jak z płót 
nem „Puzappu*, z którego pokrad iotio po parę 
metrów, podobnie skradziono i część zboża. By 
zaś na wadze nie straci.o, polewano je łto d j 
systematycznie, wobec tego zboże zrosło się i po­
częło gnfc Mesa ta wydziela ze siebie woń nie­
m iłą i wedle opinii znawców nie da się użvć

B*s

do żadnego celu. Wobec te"o komisy a aprowi 
zacyjna zb ża tego w ilości 24 tys. kg. nic przy­
jęła i pozostawiła do dysuozyeyi „Puzappu*. 
Wobec tej systematycznej zbrodniczej manipu- 
latyi zoo e nadchodzi stale wilgotne i musi 
być przed jsmięleniem wysuszone, co jak dono 
sil śmy jest przyczyną opóźniania wypieku 
ihleba.

Wierzymy, że władze wglądną ostatecznie w 
gosj odarkę BPuzappu‘‘, bo podobne fakta to 
zbrodnie, na które brak słów potęsuenia.

w

Z  Kasy chorych <m. Ltutowa.
Zebranie sprarouzdarocze Zarządu i Wydziału nadzorezcyo.

W myśl obowiązującej ustawy w m ijsce  
Waln. Zgromadzenia urzęduje w lwowskiej Ką- 
aie chorych na czas wojny wzmocniony Zarząd 
l W ydział nadzorczy.

Prezesami są obecnie p. Bolesław UCO/icki 
i tow. ]an  Szczyreh

Dp Zarządu należą reprezentanci różnych 
związków zawodowych: dr. Buber, Spoluakie 
wica, Wiśnirwski. 5zn*bel, Chrystowski, Barwm 
ki, rienz, Kjsssk, Laskowski, Drobut i inni, 

Prezesam: W ydziału nadzorczego jest Maryan 
Rowarz. Dyrekcyę stanowią tow. Obirek J. i 
Salam ander D.

Sprawozdawgz zebranie Zarządu i Wydziału 
nadzorczego odbyło się w lutym br. Jak wyni­
ka Z przedłożonego sprawozdania taebunkowego 
za r. 1918, opialy bieżące wynosiły 5 .7 9 J6 « 3  
K., mnę dochody 61.178’ 4 K., razem 651.224 97 
K Na. ś.siadczeni, dla członków, aptekę, lekar­
stwa- szpitale wydano 255.377 26 K. Na pogrze- 
by (130 osob) 17.933 K. Koszla a o min >s! racy i,- 
jak ptaee personalu, w rdatki na opał i światło, 
druki Ud. wynos ły 14(1 OdO K. «

Fundus: rezerwowy wynosi 182.666 K 15 h. 
Ilość szłonków z końcem 1918 r 10.509. w tern 
6 917 mężC'! n . 4.492 kobiet Chorych am bulan- 
t#w lecty'*  Kas<* w roku sprawozdawczym 5.666, 
niezdolnych do pracy 3.155, chorych obłożnie 
$<'? WypłacdnO w tym czasie zasiłki za 56 815 
dni

Imieniem . W ydzjąłą psdzoręzęgo prez, Ko 
warz przed, (-żyt sprawozdanie z ton tro li Kasy
Wydział nadzorczy przeprowadził kontro ę wszy-:
sikich p r z y c h o d ó w  i rozchouów od r. 1914 do 
końca 1918, f‘DU kriegi, inwentarz, przepro 
wadził >zkon?rum kasy i znalazł stan gotówki 
i efektów zgodny z saldem. Wnosi „atem o u. 
dzielenie sbsoiutoryum i wyrażenie uznrnia dy 
rekcyi i personalowi biurowemu za pow adzenie
ager.d kasowych.

S p r a y u  p o d w s ż s z e t iia  z a s i łk o m .
W d y k u s y i  n,»d sprawozdaniem zwrócono u- 

wsgę na obecna zbyt niskie zasi ki (najwyższy 
?3s tek 5 K dziennic przez 26 tygr-dni). Zas łki

takie dziś nie stoją w żadnym stosunku do «•* 
iobków, toteż ubezpieczeni w razie ciężkiej cho 
rpby nie są w możności z zasiłków się utrzy­
mać. Podniesiono zatem konieczność odpowied­
niego, do dzisiejszych stosunków podwyższeni., 
ząsiłków’. w-

Uchwalono zwrócić się do komisyi tymcza­
sowej Związku Kas cho yeh oraz zainteresować 
sprawą tą posłow Projekt ustawy ubezpieczenia 
społecznego jest już opracowany. Minislerstwo 
opieki‘społecznej przedłożyło go komisyom sej­
mowym i w najkrótszym czasie sprawa ta bę­
dzie prze* Sejm załatwiona. Do czasu zaś, za­
nim nowa stanie się obowiązującą, Kasa cho­
ry ta m. Lwowa wprowadza yową kategoryę 
(XII) dla ubezpieczonych z zarobkom  daennyra 
od 16 kor. i wjżej. Zasiłek w tej nowej kale- 
goryi Wynosić będ.ie po 10 kor. przez 26 ty 
godni. Zapomoga dla położnic przez 6 tygodni 
po JO K dzennie, a dia karmiących matek 
przez następnych 12 tygodni połowę zasiłku. 
Koszla pogrzebu w tej kalegoryi wynosić będą 
480 K. O -łata miesięczna 13 K 28 n. od człon­
ka i 6 K 64 h. od piacodawcy, Ponieważ uzy­
skano już zatwierdzenie, tej uchwale przez na­
miestnictwo oboaiqzuję ona z dniem 1 m arta 
b. r.

Kasa chorych m, Lwowa mieści się wc wła­
snym 1 piętrowym budynku, posiada oszkloną 
halę która stanowi poczekalnie dla chorych, 
własne ambulatorym  or«*z 3 pokoje ordyitucyj- 
ne dla lekarzy, urządzone wedle wszelkich wy 
mogów sanitarnych Pozatem lekarza ordynują 
u siebie w domu. Oprócz lekarza naczelnego, 
Kasa chorych posiada 6-ciu lekarzy internistów 
oraz ca y szereg specyalistów. Statystyka cho* 
rycb wykazuje w ostatnich latach znaczny pro­
cent zachorowań i śmierci na gruźl CiJ. co jest 
w tnikiem  ciężkich warunków odżywiania, O.ze- 
k i cana  reforma usiawy o ubezpieczeniach na 
wypadek choroby, podwyższająca zasiłki a przy* 
tem rozszerzająca zakres działalności Kas cho­
rych i wprowadzająca szereg racyonajnych zra.an, 
uczyni ustawę polską jedną z najlepszych w 
Europie.

mernsm m sm ^am

6M4I par butów i I9P3 hą* skóry
p a s B & a r z y .

Jak juz d  mosi śmy, w  pon.edzialek państwo 
wy urząd walki z^lichwą w  porozumieniu ^ u 
ton dian turą D O- G. krakowskiego przeprowadź i 
Punowmie rewizyę w salta dach firmy Bata przj
>JUcy LutujdJ 1 w  słdep* przy uiicy Szewskiej w 
Krakowie.

Wynik rewrfóy1 prrodlstawne się następująco: 
W  magazynie przy uiicy Luotei znajduje się 

24.439 car bucików męSktch rws-itej jatejSci, 
rr>botv przedwojennej, 11.315 par bucików dim - 
«ftc* i 1913 kg. skóry wtoskls) ca  podeszwy. Pod- 
cza1- rewizyi w sklepie przy ulicy Szewskiej, zna- 
lezfon; w paitaCłi pod ścianami 3924 por butów 
'"oi tkowych z Rodkowiaajm, formy butów dla żoł­
nierz- , używanych przez dawne- wojsica austryac- 
Me. Ludność cywilna butów raiech nie nosi, w,ęc 
«le wiadomo, poco je w sklepie naagazymwańo W 
sklepił znaleziono jeszcze 4.880 par butfków mę­
skich, 229 par bucików catmisiccłi wiktsowycia, 854

oar pólbueiitów, 1600 par bucików z dreyynianemi 
podfeszt^amli i 04.000 par sandałów-

tAZEM WIĘC ZNALEZIONO ZMAGAZYNOWA- 
NYCH 61.141 PAR BUTÓW ROZMAITEGO GA 

TUNKU) I 1913 'kg. SKÓRY.
Flrpnta Batłia pesl f i r m ą  c z e s k ą ,  a w  os 

uatmeh czasach przyoblekła się w skórę ameiy- 
kaiiską, a nawet przybrała tytuł: „Bat Sw e and 
Leaiher Go Lyuim Mas U. S. A.“ .

Jak óleaztwo dalsze ,vykryłio, właścicielką Pr- 
my jest kuzynka Baty, Źipperowa, zaś siostra 
Baty, wyszła za amerynauskiego poddanego Cze 
cfł-ą i (dlatego obetante podszywają słę Ba to wie pod' 
firmę amaryitańSKą.

Jiak słychać, łii-ma ta gr-wnaiziła zapasy obu 
wia w  oczekiwaniu zawarcia pokoju, by póź­
niej rzucić towar tk> Rosy^. Oaitąa magazynowa­

ne obuwie mew-a-u-umo, pewtnem jess* jednak, że 
hociki uą z doskonałego maieryału, wiięc mu 
szą leżtae w mk.^azynae; jtrż od dwóch lat przy- 
najmniej. *

Jak wielkie zysk1 ciągną właściciele firmy, 
w.y-sftarczy podać niektóre, cyfry, które wyszły 
na jaw podczas śledztwa. W  'ioiegłym tygudniu 
przepiowadsono jnwentaryzacyę, podczas której 
stwieirdzano, zię towar znajdujący s.ę w maga­
zynach

PRZEDSTAWIA Wa RTOSC 25 MILIONÓW KO­
RON.

Btfehlalter tzajęty we Firmie, pobiera pensyi m;e- 
siecznej z dodatkami (procafitam od sprzedaży) 
70.006 karm  a  panna sklepowa 7—10 tysięcy 
koron miesięcznie. Ile więc zarabia firma? Czyż 
ipany nie mówią same o  interesach paskarskiej 
prowadzonych przez firmę czesko-amoryka óską w 
polskim Krakowie?

Kom unii.?! w  p ie rw s zyc h  s ^ y c h  
z a w i ^ z k n c h ,

! 11-
W ten (sposób w Anglii zduszono na dłuższy

cżas ruch komunistyczny.
Wó Francyi S a i n t  S ’m o n  aal rtoczatek 

tak w .  „Sainlsimor i z mo wi k t ó r y  miał na celu 
na wzćr pierwszych komun stycznych gmin chrze­
ścijaństwa przekształcenie społeczeństwa Ale an- 
jcn?,r ani nrćbom jogo ucznia Prospera Enfanrna 
nie udało się os7ęgnąć trwałych ręzultaiów. Wiel­
kie nadzieje swojego czasu przywiązywano dć 
planów F o u r i e r a .  Karol Fourier (1772—1837) 
uważał za zadanie swego życia odkrycie praw so- 
cyalnego ruchu. Określa on handel jako motor 
wszystkich sprężyn popęciowyśh, obrót pieniężny 
i cały mechanizm handlu jako urządzenie, *p-rze 
czne ze zdrowym rozumcjTi ludzkim. Według niego 
handel podporządkowuje socyalne ciało spo ieczeń- 
stwa. klasie n.eproduktywnych agentów (którzy 
w istocie wszyscy są kupoam-). Fourier ‘Domaga 
się usunięcia gospodarstwa prywatnege i cha. 
całe gospodarcze życie zorganizować na współ - 
nycb podstawach przy kierowaniu się prawanu 
życia duchowego, które on miał odkryć. Nowa 
jednostka gospodarcza ,.falanks“ „na zrewolu­
cjonizować życie społeczne w sposób jk-zkz łf-ego 
wskazany. Ta „fa'anx“ jest pomyślana lako gmi­
na składająca się mniej w Jęcaj z 2.030 osób, któro 
wspólnie mieszkają 'oonsuril iją 1 wspólnie wyko­
nują swą otrącę. Dochody „fiakwistery (rozdziela się 
weolug klucza- pięć dwunastych na pracę, czte­
ry dwunaste na kapitał, trzy dwunaste na talent. 
Wszyscy robotnicy są współuczesmikami i spła­
ca się ich wcdlu: ztaplału. pracy i talentu. Roboty 
wykonuj ą tylko dobrowolnie organizujące się -gru­
py. Ma być prromnowauzona gruntowna reforma 
handlu: W każdej grupie istnieje tylko jcoen wieli I 
magazyn, do którego składa się wszystkie towary 
i gdzie załatwia się wszystMe transakeye kupiec­
kie Do zarządzenia „talansterą" uprawntoai są 
wszy®., wspobidziałowcy. Uregulowane są także 
sprawy wychowania.

P r o s p e r  W i k t o r  C o n s i d e  r a n t  (1808— 
1893) podmł ideje Fouriera i uprzystępnił je szer­
szym warstwom w dziek swem: „Los socyalny^ 
l w;clu a^obntoj^ych. Consideran kładł w  dzie 
laeli swoich główny nacisk na prawo czło­
wieka dio pracy. Szkoła, założona przez nfego dla 
rozszerzenia tych idefi, sicuptla a to l  Koło smebtęj 
tylko mewielka ifość zwoi >rrilków. W  r. 1854 
wyruszyło do Teksasu ((Ameryita) około 120 osób, 
aby założyć wzorową „falanke" według zasad 
Fcrariicna. *

Idealny bomunizim marzycieli jest wdocznpi 
jeszcze ewangedą, giiosaona przedt. cześnte św%Uł

A lm u m ż a ty .
SEKRETARZ KOIMISYI ZWIĄZKÓW *a-»o- 

dow yth tow. Słoniowski urzęduje stale z wy 
iątkiem niedziel i świąt w lokalu Rynek 8 ,1.jp 
od god*. 9 —1 przed pot., gdzie w sprawach tak 
organizacyjnyep jak  zawouowycn zwracać się 
należy.

BACZNOŚĆ TOKARZE! W  Borysławia zo- 
s łiło  zorganizowane biuro pośrednictwa pracy 
Zgłaszać się w Domu ludowym u tow. Bujakow­
skiego albo u jego zastępcy tow. Wolaka
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G O M B E U

codziennie o godzinie 7‘30 — fiortetize Udomyr z teatru Olympia w Paryżu. — Oołi Bros, ekscentrycy. —  
The Troo Fishers -  Lusia R osalsha. — Po ślubie, farsa. — Dina Kenig — Bela Malinowska — The Tafrs- 
W niedzielę i święta l  przedstawienia o godz 4-ej i 7 30 wieczdr. — Bilety wcztśnej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionów 3-

G 3 L O S Z E 2 I I J L
U a i i p a i i f o  pończoch spe- 

c'-lnem i ma­
szynami, podrabiania. Ko­
pernika 12 (za bramą).

Igub ane plany
na dworcu gł. 7. bm. zechce 
łaskawy znalazca zwrócić za 
wynagrodzeniem pod adr. 
ki Stadler, Chorążczyzna 18

7 p Hv sztuczne b ate • zt°‘
Ł V UJ  te, mostki i korony, 
zęby bez podniebienia, na- 
prawki w jednym dniu usku­
tecznia Zakład dentystyczny 
przy ul. Kochanowskiego 
1. 16. II. p. '5 - 5

P o s ł u g a c z k i
poszukuje się. Zgłoszenia: 
ul. Sodowa f. 4, 11. p. drzwi 
na prawo.

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
n l l w n u i l  H leczy a p e o T d / l i a t a  d r ,  
F R J B C B ; ,  n l i o a  W a ł o w a  X. XX.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko przed­
południem, 872—26

jj£“ $” 5P S» kauczukowe i metalowe . wy
W  konu e po najtańszych cenach
•53S 5 S 1S ." ? ”  M aks G ia se r m a r

i:I flerzy db Terzca
i nafcładacze znajdą horzystne zajęcie, 

ul. Potockiego 58.

B y ł y  © lew  k l in ik i  w i e d e ń s k i e j
Dr. M I C H A Ł  S A L P E T B R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

aag  Z u H ła d  d e n  ty  s ty c z n o - te c h n ic z n y

\ Zypututa Pekelmanna f
a wykonują wszelkie roboty w eatuf • 
a  najnowszych systemów ‘
J  L w ó w  f ia z im ie r z o w s K a  17, p a s a t .  £

S O I M L I

ttdijk ł  'f iilru f f iu  |||

H a o z n o ś ó  i
Zawiadamiam P. T. Publiczność Iż sklep mój 

przy ul. J g  ellońskiej i7 zupełnie zwinąłem i pro 
wadzę nadal hurt < wny skład rowerów, maszyn do 
szycia „raz przyborów do tychże

przy  ul. BERNSTEINA 8, II p.
F óbus Roaenmann.

S O J C U O Z 7 - I W 7 1 i  P X U S V U M ~ b

=  Świerzby =*
w y a t ę p i ą | ą . o o J a k O  t r o » * y  a a u w n

MAŚĆ Dr.HELMERlGHIA
CENA: 5 M k, 10 Mk 1 15 Vik.
MYDŁO DJTCOO: 6 Mk.
Z1Ó ~KA K.KEW CZYSZCZĄCE 4 Mk

J E U b Y N Y  S K Ł A D  i  W  X X lÓ £ i

i mw na*. m  otisp

350 K.
płacę z t  aparat starych sztucznych zębów, ku­
puję każuą ilość nawet połamanych, a także stare 
złote zęby. — Hotel „Clty“ ul Legionów 1 11. 
pokój 10. codziennie od 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. — Pozostaję przez krótki czas!

V i A G  A  Z  \  N  O  13  U W  I  A
poleca trwałe oraz eleganckie, obuwie wszel­
kiego rodzaju po cenach przystępnych 

W ł a d y s ł a w  L i p i A s k i  
ul. Szajnochy I. 2. — (róg Kopernika;.

BI ( I r |  r  • 8 * 1 * *  I 1 " I *  * P O L E G A  ----------  ----------------- -Prctokał czynności, exłvihiti ksiągi doręczeń
I  B E flSB S fe d g f f la O l (ł > klik i.J.i ■  ,

* F r & r y k s  i  ^ a f i n e f y a  c u k r i ?
Tc warzy siwa Racilozcn id Cb&daroiDie.

Fiinufjźszenie kapitału akcyjnepa z K 7,500.090
n a  K :  1 5 , 0 0 0 ^ 0 0 0 .

Z s f c z a j n z  W a ln e  Z a ra p  d z e aJe  akcionarjuszy Fabryki i Rat nerji enkrn Tow Akc w Chodorowie uchwaliło na dniu 5- 
stycznia 910 r. Dodwyższyć kapitał akc jny, wynoszący obecnie K 7 S u 0  0 0 9  i rozłożony na 37 .5 0 0  sztuk akcji, o K 7 ,SCO,SCO — i
j. oo wysokości K 1 5 ,0 0 0 .0 3 0  — w drodze emisji 3 7 .5 0 0  sztuk n o - y  h akcji po K ZOO im. wart. gotówką pełno wpłacić się mają
cych i na okazicieia opiewających, pod warunkami, które ustali Rada- ZawUdo* cza.

Na podstawie tego upoważnienia, zatwierdzonego postanow;eniem Ministerstwa przemysłu i handlu z dnia 21 stycznia 1920 Dz. pp 
Nr. 303120,111, uchwaliła Rada Zawiadowcza Towarzystwa podnieść kapitał akcyjny do wysokości K 15,000.000 przez emisję nowych 37,500 
sztuk pelnowplaconych akcji po K 200 im. wartości i w tym celu ogłasza puplicznie

Auoskrypcją na a%:]e 111 emisji pod nastąpcjąacym] m aranam i:
1. Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcji w ten sposób, że na każdą jedną

akcję I-szej (zredukowana.) lub 11-giej emisji mają prawo pobrać 1 akcję III emisji.
2. Akcje, nieobjęte przez dotychczasowych akcjonariuszy. zosianą pizydzielone nowym subskrybentom przez Zarząd Towarzystwa we­

dle swobodnego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji.
3. Prawo poboru zgłoszóntm i wykonanem być musi n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  1 fenriefn la 1910  r a k u  a to pod rygorem utraty te­

goż prawa. Zgłoszenia po tym ter u dnie wpływające, będą mogły być uwzględnione tylko na równi z zgłoszeniami nowych subskrybentów,
4. Kurs emisyjny akcji wynosi dla starych akcjumrjuszy, wykonująćych prawo poboru K 350, zaś dla nowych K 100 za sztukę.
5. Zgłoszenia nowych akcjonariuszy przyjmuje się II3°p&;£nieJ d b  15 klBScfni? 1920 rokf*.
6. Cena kupna objęlych z tytułu prawa poboru względnie drogą subsurypcji akcji, musi być równocześnie z zgłoszeniem wpłaconą 

w całości w gotówce.
7. Repartycje nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja wedle swego uznania w najkrót&zym czasie po zamknięciu subskrypcji. W każ­

dym razie do końca maja b. r.
Zgłoszenia na nowe akcie przyjmuje: Bank Przemysłowy dla królestw a Galicji i Lotiomerji Z Wielkiem Księstwem Kra- 

kov sktem w e  Lwowie, oraz jego Filie w Drohobyczu, Krakowie, Krośnie, Rzeszowie i Sosnowcu, Dąbrowic górniczej, laśłe 
i Stryju, tudzież Ekspozytura w Borysławiu,

W WARSZAWIE: Bank Przemysłowy W arszawski, Bank Dyskontowy i Bank Handlowy.
{fi W  POZNANIU: Bank Handlowy, Bank Przemysłowców ł B-nk Zw-ązkowy Kółek Zarobkowych. 1823

m

a
ZteL aeta. red. 1 redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 1H


